Nr 257. 


— 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półro- 
cznie 9  złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — iniesię- 


cznie 1 zir. 50 cnt 


Z przesyłką pocztową w Państwic Austryack iem, 
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We 


rocznie 24 "zir. — półrocznic 12 złr. — kwartalnie 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 
zę nwzesyłką pocztową. za granicę, do eałych Niemiec 
ac = -xoeznie 5O marek - kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
rL T A aaide c ji Eae li Wae tj Szw s: A 
A A Koj ji rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków. dA 
pf 


Numer kosztuje 10 centów. 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Wybory do sejmu są jeszcze w dalekiej przy- | 
szłości. Mamy na razie przed sobą cały sezon | 
Rady państwa, który według wszelkiego prawdo- | 
podobieństwa potrwa z małemi przerwami przez 
dałą zimę. Móżna uważać zm rzecz pewną, że | 


i 2 


przywilejów, jakoto : kopytkowego, placewego, po- 
boru dodatków nadzwyczajnyci od napojów spi- 
rytusowych. Rzeczy takie przedstawiane bywają 
w sejmie jako łaski i uwzględnienia nadzwyczajne, 
w skutek których cierpieć ma niby — ludność 
wiejska. Uchodzą one za belkę w oku bliźniego, 
a mało kto widzi trzaseczki we własnem oku, i 


podczaś sesji rajchsratowej nowe wybory sejmowe | nie pamieta o tem, jak ogromnym podatkiem są 
nie będą rozpisane. Termin ich przypadnie tedy | myta, opłącane po drogach co dwie miłe bez wi- 


najprawdopodobniej i najprędzej dopiero na wiosnę | 
przyszłego roku, i jest czas dostateczny do przy- 
gotowań. kd 

Mimo tak sdległego terminu dają się czuć 
już pewne poszlaki roboty zakulisowej, i to z 
dwóch stron, które powinne zniewalać do czuj- 
ności, bo wczesne zarzucanie sieci w interesach 
feakcyjnych może mieć skutki, które następnie 
trudne będą do usunięcia i zneutralizowania. © 

Przedewszystkiem mamy na oku Sgitację: 
świętojtrską. 

Od 'czasu procesu tegorocznego osłabła ona 
znacznie, Nie występuje jawnie, ale nurtuje chył- 
kiem, więc jest tem niebezpieczniejszą. Organa 
jej drukowane zachowują się wprawdzie bardzo 
spokojnie i oględnie, lecz drogi porozumiewania 
są różne, i agitatorowie korzystają z nieh dla 
wczesnego przygotowania gruntu. Dowiadujemy 
się, że już teraz z głównej ajeneji świętojurstwa, 
tj. z Rady russkiej we Lwowie, wychodzą poufne 
odezwy po wsiach z maklinaniami, aby upatrzono 
stosownych ludzi ma wyhorców, na których m - 
żaaby liczyć, iż nie dadzą się użyć przez komitety 
obywętelskie, lecz pójdą ślepo za komendą komi- 


tetu Rady j. | 
Jakkołwik jesteśmy zdania, że. operacje tego 
komitetu w teraźnicjocych cwasach nie mogą mieć 
uwagi godnych resultatów, posłowie połscy bo- 
«wiem podczas ubiegłej kadencji, w przeweżnej 
części reprezeninjąć ckręgi włościsńskie, złożyli 
dowody swej gorliwości około interesu swych 
nrazdeRtów, a szczególnie ostatnia sesja odznaczał: 
się pod względera dbania o dobro kontrybuentów 
wiejskich. podzas gdy posłowie świężojuracy Sa- 
chewśli się w tych kierunkach najzupałałej oho- 
jętnie — to jednak baczność mie zawadzi, bo na 
wroga podstępem walczącego, i mającego mnogie 
+ersobg skutecznego działania trzeba mieć oko 
Daweg b 

Drugi gatunek agitacji rzuolł się na miasta. 
Jak łatwo się domyśleć, pochodzi on ze strony 
ulłaakonserwatywnej. ; 

Już w. totu sepii ostatniej miano sposobność 
klka razy przypomnieć sobie sgkodę, jakiej mia- 
ata dozm=ją w skutek od = BL pom amio- 
la seiachonki w sajm okazało się to w 
„xea g flnej rosa a odesa żosyrawy nad 
ok Ea kióry mię) zadanie, umeżobnić wię-; 
kazym „miastom otrzymanie osobnych statutów, 
ub wpłynąć. przynsimniej na xmiasę ustawy 
wminuej w tea sposób, aby de misst zastosowano 
dwienne. przepisy, niż jakie cbowiszują w gwi- 
zach wiejskich, eo pierwotnie sam Wydział kra- 
‘owy mamierzał uczynić zanim Szm=rli' gowska 
Rada państwa wydala słrBne Lo nastawy 
gminnej, na które narzekano w roku 1866, ale 
których nie zmieniono weałe później, gdy już 
przestały krępować roprerentację krajową, i na- 
stała wszelka d» zmian swoboda. 


Posłowie więrszych posiadłości umieją wal- 
czyć eałą przewagą głosów za utrzymaniem odrę- 
ob ] gromedy, 
a 


bności obszaru dworskiego od choć 


Wspomnienia obozowe 


ajr. 18623 1 IBO. 
Napisal 
Zygmant Napoleon Krzywda. 


(Cigg dalszy.) 
II. 
Józef Hauke Bosak. 


czaych wióska*h. . 
Po oinin czy też dziesięciu dniach, nie 
wiam s jakich wodów, czy to dla tego, iż jone- 


wy baszelatkiem sił zbrojnych 
kowi"© tok xe 

UE | 
s gło lasy świ 


swi h artjami wystał w okolice Łysej 
Pte. 24 ej sam ma% z kawalerją przes 
niefkki czas Kręcił się jeszcze w kole między 


dzień w Turze, wiosce niedal 
byłe do Obmielińskiego kila 


docznego skutku na dobroć i uży teczność tych 
UK: 
+. EW metodzie tych zarzutów draźniących leży 
wiele nieoględności. Należałoby ją stanowczo ze- 
rzucić, ale ponieważ nie ma nadziei, aby się ona 
rychło zmieniła: przeto miastom nie pozostaje Rie, 
jak tylko pilaować, aby miały reprezentantów, 
mniej akorych do nsginania sią pod prądy obsza- 
ru dworskiego. Dość Już krzywdy, że pomimo li- 
czebnej możności, sejm, w tarazaiejszym swym 
skłądie stanowczo zaniechał zmiany crdynacji 
wyborczej w myśl pomnężenia liezby posłów z 
miast. za czem bywał dawniej, gdy go gniotło 
"rzemię ciemnoty i reakcji we własnem łonie. 
Donoszą nam z prowincji o usiłowaniach o- 
panowani» miast przez kandydatury szlacheckie. 
Gdyby próby takie miały sukces, natenczas je- 
szczę bardziej byłaby zwichniętą RierówRowagA 
już istniejąca. Miasta powinne E8 fad atomic oa 
tych w ów. Nakazvja im to nietylko egoizm, 
ap mda całego kraju. W miastach bowiem 
mamy żywioły postępowe, które oddziałują doda= 
tnio. aa resztą reprezentacji. Dawniej tak bywalo, 
że miasta dostarczały kandydatów dla okręgów 
wiejskich. Dzisiaj nastało szkodliwe pod tym 


względem- zasklepienie interesików partykularnych. 


Więc tam większą rację, mają miasta, usuwać 
wszelkie: kandydatury, mające szansę gdzie indziej, 
a pchające się do misst, dla wzmocnienia zako- 
(miałości konserwatywnej. | i " 

Widzimy jednek tu i ówdzie objawy pize- 


ciwne i dlatego ostrzegamy SawCzasu, 


Fundacja śp. Anny de Szternsztyn 
Helclowej, 


Pod koniec ubiegłej sesji sejmowej, wypeł- 
niając uchwałę Rady miasta Krakowa £ dnia 5. 
b. m. jednomyślnie powziętą na wuiosek radcy 
miejskiego Józefa - Tranczyńskiego poparty przez 
20 towarzyszy, upraszał prez,dent dr, Weigel 
imieniem reprezentacji stoł, król. miasta Krakowa 
Sejm o polecenie Wydziałowi krajowemu, iżby 
teBże bezzwłocznie zechciał wywrzeć skuteczny 
wpływ na wysoki rząd, celem „Jaknajrychlejszego 
wprowadzenia w życie fundacji ś. p. Anny dë 
Szternsztyn Helelowej. ma 

Nadmieniona uchwała brzmi jak następuje : 

„1. Rada miasta uchwala uprosić jednego Z 
swych posłów na Sejm krajowy za pośrednieuwem 
JWpana prezydenta, aby zainterpelował Wydział 
krajowy, dlaczego nie wpływa ne. urzeczywistnie- 
nie fundacji 6. p. Anny Heleel, która już z dniem 
12. kwietnia 1881 r. powinna była wejść w życie 
i dlaczego nie użyto praynajmaiej procentów z 
milionowego przeszło kupitała na cel przez te- 
statorkę wskarany, oddając opiekę nad 20 cho- 
remi Siostrom miłosierdzia, według wyrażnych 


W. Mzszecnie ma samym Poi daży:h is- 


aslińmy się z jedną kompanią naszej piechoty, 
która w tych okolicach oddriałkami roxkwatero- 
wang była. r 

Oà czmsu przejścia szoszy kiel eko - krakow- 
skiej, Moskale trup w trop ciągla postępowali za 


przea góra, yam ! : 
rzy- | rze Łysej „Góry i kiąsztor $wiytskrzyzki, lecz pa- 
y, |łają, od matki awojej, miuaszkającej wówczas w 


żo siermowanego oddsiała „Bodo a wa domakciay Chmielińaki przes lunetą jednak rozróżnić był 
em roskił 


ił tenże pod! Mierzwia 
A rr która go saatako 


„wywód komisji petycyjnej jednak w tej sprawie 
jest bardzo zajmujący. 

i Zmarła dnia 12. kwietnia 1880 w Krakowie 
Anna de Sztarnsztyn H:lelowa, właścicielką dóbr 


Rok XV. 


czynię wzmiankę, że ma'ątek mój, składa się o- 
procz kamienic zwyż wymienionych z dóbr Ra- 
dłów z iprzyległościami. z walorów pieniężnych 
czyli ef:któw papierowych około dwakroć stotys'ę- 


Rudłowa z przyległościami, kilku realności w Kra-|cy złr. w. a. gotrwych pieniędzy i ruchomości. 


kowie i zaącznego ruchomego majątku, porobiła 
znaczne legaty na rzecz osób prywatnych, tudzież 
na rzecz kościołów i zakładów dobroczynnych i 
naukowych, resztą swojego majątku przeznaczyła 
na wybudowanie i utrzymanie Zakłądu publiczne- 
go dobroczynnego w mięście Krakowie. dla ubo- 
gich chrześcian religii katolickiej, wyrażając się 
pod tym wsględem w 6. ustępie ostatniej wolii w 
dalszych tejże ustępach, jak następuje: 

| „6. Cały zresztą majątek, jaki po xaspokoje- 
miu powyższych legatów, tudzież legatów, jakie 
bym jeszcze później poczyniła, pozostanie, zapi- 
suję i przeznaczam Ra Zakład publiczny dobro- 
czynny w mieście Krakowie dla ubegich chrze- 
ścian religji katolickiej założyć się mający z ma- 
jątku po mnie pozostałego. Zakład ten istnieć ma 
na nastepujacych zasadach : 

„1. Celem Zakładu jest utrzymywanie t. j. da- 
wanie dozgonnego przytułku, pożywienia, okrycia 
i pielęgnowania co najmniej (20) dwudziestu ta- 
kich ubogich obojej płe:, którzy cierpią Ra nie- 
uleczaine choroby, tudzieś «zasow v dawanie utizy- 
mania w Zakładzie dla najmniej dwudziestu ta- 
kich ubogich obojėj płci, którzy wyszedłsty ze 
szpitala, potrzebują wygodnego pomieszczenia, po- 
żywienia i staranności, aby odzyskać siły do pra- 
cy; liczba jednych i drugich w miarę funduszu 
powiększoną być ma. 

2. Zakład ten urządzony i zbudowany i u- 
treymywany być ma memi fumduezami przeż sio- 
stry Miłosierdzia Szarytki w Krakowie, i to jeżeli 
być może pray głównym ich Zakładzie; 

8. wszystkią na tam zel fandusza umieszczone 
być mają w kasie W 


Srebrami, klejnotami, obrazami, ekwipażami i in- 
zemi ruczomościami rozporządzam w osobnej ksią- 
żeczce, która za składową cżęść tego testamentu 
poczytu'ę, ch eiaż ta książeczka odmosi się do te- 
stameztu z da. 29. stycznia 1874 r., który to te- 
stamant niniejszym aytem w całości kasuję. 
Egzekutorem tego mojego testamentu mianu- 
ję wielmożnego Ludwika Szumańezowśkiego i pro- 
szę go usilnie, ażeby ze znaną mi szlachetną got- 
liwością wykonaniem się tegoż zajął. W tym celu 
nadają mu moc i władzę przedsięwzięcia wszyst- 
kich kroków i czynności, które do zrealizowania 
moich postanowień, według jego najlepszego uzna- 
nia prowadzić będą. Jego obowięzkiem i prawem 
będzie, chjąć zaraz po mojej Śmierci całą moją 
spuściznę pod swój klucz, nadzór i administrację, 
dalej sprzedać w ciągu jednego roku od mej śmier- 
ci mój majątek nieruchomy 4 w szczególności 
dobra Radłów z przyległościami, ir wentarzami i 
i wszystkiem co się tam znajduje, sprzedać zaraz 
ruchomości, któremi bym nie; rozporządziła, wy- 
dać i wypłacić legata w tym akcie i w owej ksia- 
żeczca zapisane, a p e po zaspokojeniu le- 
tów pozostałą gotówkę wnieść do kasy Wydzia- 
łu krajowego na rzecz ustanowionej przezemnie 
tym aktem fundacji, na którą ogółem wszystkie 
moje prawa majątkowe »lewam. Do tej fandacji 
należeć przeto mają także te sumy i zapisy, któ- 
rychby tegatmjusze z powodu swej śmierci wcze- 
Śmiejszej od mojej, przyjęć nie mogli. Kraków dnia 
8. stycznia 1878 r. 
W załątwieniu przedłożonego przez Juliana 
Sporn, ck. notarjusza w Radłowie, protokołu obsy- 


ydzisłu krajowego, który ata-|gilacji mieszkania śp. Anny Helelowej w Radło- 


En sią będzie o korzysine i pewne ich lo-|wie i przedłożonych przez ck. notarjusza Stefana 


owania. 


uczkowskiego rozposządzeń ostatniej woli, ogło- 


4, Z fanduszów tych pobierać będzie przeło- | szenia tychże, opieczętowania majątku spadkowego 
żona Szaryiek Ra zakupienie placu pod Zakład ,|śp. Aany Szternsztyn Helelowej w Krakowie dnia 
aa wybudowanie i. urządzenie jego potraebne| 12. kwietnia 1880 r. zmarłej, niemniej prośby 
kwoty z kasy Wydziału krajowego, po urządzeniu] Arcybractwa Miłusierdzia i Banku pobożnego w 
zaś Zakładu, pob:erać będzie dochody od pozosta=| Krakowie o oddanie administracji realności l. 30|dnożć słowiańska z obwodu cieszyńskiego wysłała 


łego kapitału na utrzymanie tego Zakładu. 


umieszczani być mogą w tym Zakładzie. 
6. Przyjmowanie i wydalenie ubogich z Za- 


w Krakowie, 


spadku, pomieważ śp. Anna Helclowa zmarła w 
Krakowie, była właścicielką dóbr tabularnych i 


kładu, czawanię nad ich zacnowaniem się, dawa- | realności w Krakowie, uchwalił z uwagi na to, 
nie im stosownego. do sił ich zajęcia i pracy i wjiż Śp. Anna Helelowa w artykule 6. pisanego 


cgólnaści cały mowach zarząd Zskłsda, należ 
Wyłączmie do šiostr zaj WA ; j 7 

7. Zakład ma nosić nazwę: „Dom nbegich 
taadacji imienia Ludwika i Auny Helcłów* 1 ma 
zostawać pod zwierzchnim nadzorem Wydziału kra- 
PE alicyjskiego. 


dzia Way Ludwik Szumańczowski, którego mia- 
nują «uratorem tego Zakłada. 

9. Lubo co- do- wybudowania i urządzenia 
gmachu Ba ten Zakład zostawiam Bzarytiom Zu- 
pełną swobodę działania, to p.zeciex stanowią, aby 
Daarytki w każdej ważniejszej kwestji, zasiągły 
rady i zdamia aurstora. 

10. Kurator mocea b 


dziela od placu boju; 
późno. 
Niesadługo strzały 


8 
Naa wykonaniem tej fundacji czuwać bę- | 


ostatniego rozporządzenia całym swoim majątkiem, 
jaki po zaspokojeniu wszelkich zapisów czyli lega- 
tów pozostanie, w ten sposób rozporządziła, iż 
tenże majątek jako dziedzictwo przeznaczyła na 
Zakład publiczny w mieście Krakowie dla ubogich 
| chrześcian religii katolickiej założyć sią mający, 
uznać to ostatniej woli rozporządzenie, w którem 
wyż wymieniony Zakład jako ustanowionego uni 
wersalnegy dziedzica uważać należy jako testa- 
ment, rozporządzenia zaś z r. 1875, 1876 i 1880 
dodatkowo do tego testamentu w oddzielnej książ 
ce zawarte, uanał jako kodycyle, wprowadzając 
postępowanie spadkowe po zmarłej Annie Helclo 
wej ma podstawie testamentu z daia 8. stycznia 
1878 przy równoczesnem potwierdzeniu, powie 
rzony przez delegata sądowego tymczasowy zarząd 
majątku spadkowego p. Ludwikowi Szumańczow 
skiemu, jako powołanemu przez testatorkę 

kutorowi testamentu, (C. d. R 


; .) 
Sprawa językow 
Mowa posła ks. „Swietego, 


(Dokończenie.) 


po wszystkiemu. Nad wieczorem dowiedzieliśmy | dziecięcia, 


piecnoty Rębajły, który również „niepokojony był 


był facalay. Otoczeni zewsząd dnia 29. paździer- 
nika pod jeziorkiem przez trzykroć liczniejsze 
siły, zostali zupełnie rozbici, 20 poległo na piacu 
poju, 17 było rannych 1 przeasło 50 wziętych do 
niówoli; do pierwszych należał także i major 
Szaimet.  Janerał sam lodmia z trzydziestu Ka- 
walerzystami,  którsy  odznaczyli tam 
dzielaą się 
przebić. 

Poźno już wióczorem tego samego dnia przy- 
był Bosak wraz z trdydsiestu swymi |rozbitkami 
de naszego obozu. Życiorys Bosąza, napisany 
przez p. WŁ Sabowskiego, wydany został w o- 
saha) 


się 


BzETŻĄ zdołał 


RR  dragonow, 


broszurze. 

utej ograniczę się zatem na niektórych 
tylko wybitn:ejszyca faktach jego: życia, wyję- 
tych z owej broszurki. Urodzomy w 1834 "r. 
syn Józefa Hauke, pułkownika wojsk“ polskich, 
adjużąsta cesarakiago, po- Śmierei *ojea swego, 
maleńkiom jeszcze axiecięciem, bo zaledwie ' poł- 
trzecia roku mającem, wyrwany przes cara Miko- 


Warszawie, oddanym został do «orpugu  mało* 
letnich w carskiem Siela. 


Jako dziesiącioletniego juk chłope2+ przeaje- 


przez Moszali. Przysziu do bitwy, której razultat - Polsci. 


zy e 


przez Moskali, 


, Te słów kilka oddziałały na niego cudownie ; 
w jednej chwili uczuł w sercu gorącą miłość 
swojej nieznanej mu tak dlog» ojczyzny, a nie- 
Rawiść najwyższą i wzgardę do sweich obładaych 
protektorów. Praes | sześć tygodni, jakie prze- 
był w Paryżu, poduczył się trochą rodzinąeg > 
swego języka i obeznał «s dziejami siomi oj- 
czystej. a i 
Po powrocie do Petersburga mie podając po- 
wodów, zażądał zaraz przeniesienia na Kaukaz, 
co z łatwością uzyskał. 

Gdy w roku 1861 wiadomość o mordowaniu 
przez żołdaków moskiewskich bezbronnego ludu 
na ulicach Warszawy doszła do niego, będąs już 
na wskróś Polakiem, podał sią do dymisji. Po 
dwakroć odmawiano mu jej, wystawiając najświet- 
niejszą karjerę, jaka goczeka w przyssłości. Gdy 
jednak trwał niezłomnie w swojem postanowie- 
niu, otrzymał w końcu uwolnienie i w 275m ro- 
ku życia, w stopniu pułkowaika opuścił szeregi 
WIOZÓW. 

W rok później pojął za żonę Marję Kacza- 
nowską, Siostrę swojego przyjaciela, 

„ Z chwilą wybuchu powstania 1868 roku, wy” 
jechad za granicę w chęci słażenia q bronię w 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane 


uznał ck. sąd krajowy krakowski | Jeputacje do Wiednia. 
5, Tylko. abodzy katolicy miasta Krakowa ,|siebie za właściwą instancję do przeprowadzenia A będzie za dowód, 


egze- 


a w sejmie sziąskim. 


każde 


Przędyłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Bióro Admininistracji „Dziennika Polskiego przy ulicy Sykstu- 


skzj l 2, w dźmu jp. steias, wō Wiednia, Ham- 
bnrgu. Frankfurcie a M., "Berlinie, Lipsku,  Batyici 
Szwajcarji i Wrocławiu pp, Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R, Mosse, Rotter i Spl; w Warsza- 
wie Reichiiann et Frendier. Bióro anonsów wiParyżu 
pułkownik Raezkowski Faubourę Poiceonier 32, 
Ogłoszenia przyjmuje Ajeneja p. Adama Ciborowskiego 
Rua. Clement 4 Paris, 


Ogloszenie przyjmuje się za opłatą 6 centów, od  miejsea 


objętośm jednego wiersza drobnym drukiem (petit,) 
franko do Admini- 
stracji „Dziennika Polskiego", — Listy rekląmacyjne 
nicopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Rekiamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct, od wiersza. 


słuszne prawo musiało łotąd zawsze staczać wal- 
kę. nim sobie wyjedniło uznanie. Pojmuję też 
niektóre powody, skłaninjąca do prowadzenia 
walki. Oto są urzędnicy i sdwokacj, którzy się 
wżyli w dotychcrarowe stosunki, | którym każda 
zmiana przyaportyóby musiąła niedegodmości i 
pracy. Se ci rozporządzeniu językowemu stawiają 
opór, to pojmuję. Dalej mogą być I takie żywio- 
ły, dla których ludność ałowiańska, ponieważ się 


w dotychczasowych stosugkach wia, mogła nale- 
życie rozwinąć, dogodnym była pidm otam do 
wynyskiwawia, któryby im się wymkasł zx pod 


ręki, skoroby ludność słowisńska na przyródzo- 
nych podstawach swoich rozwijać się mogła. Tego 
jednego tylko mię chciałbym przypuścić, że mo- 
gtyby i takie istnieć żywioły, któreby się jakie- 
mukolwiek pójednańiu narodowości sprzeciwisły, 
aby temsamem przeszkodzić wzmocniókiu się 
Austrji. Natomiast musiałbym i to nie hes sáða- 
dy. przypuścić, iż są tacy, którzyby  sławiańsks 
ludność Szlązka obcym żywiołem cheleli przytłu- 
mić i skazać ją ma duchowe i materialne, upośle- 
dzenia, Ra pewną niższość, s nawet wprost na 
zgabę. biy zaś chcemy żyć i Mię chcemy tak ni- 
sko „oaść, i dla, tego też nie możęmy świerpieć, 
aby język nasz z ŻyCja publicznego, z sądów i 
szkół wypierano. Walka przeto sama, jak ju? aad- 
migniłem, nie dziwiłab 


] móle wcalę, ale wystą- 
pić muszę przeciw dlsynomi przedstawieniu 
faktów, gdy to mo 


by dalej stojących i 
z stosunkami niezupałsie obznajemionyeh w błąd 
wprowadzić, mie cheę bowiem wprost utxzymy- 
wać, iż istnieje zamiar wprowadzania w błąd nie- 
świado mych. 

Takiam fałszywąm imierdzeniem. jeg to, że 
na Szląrku nie ma  pojrzęby « przepro w 
sądach pownego równouprawnienia jękykowago. 
Ludność słowiańska nje.ustawała nigdy w osy- 
mieniu kroków i przedstawień, aby. obecne stogun- 
ki poprawione zoatały. Już w roku 186] udała 
się do Wiednia deputacja z obwodu cieszyńskiego, 
aby u stóp najwyższego tronu złożyć swe gażale- 
nia. Maż to być dowodem, ża ludneść, słowiańska 
nie czuje potrzeby poprawienia swoich stosunków? 
Toż samo stało się w roku 1866 i 1870, ke lu- 


Nie wątpię, ża i to uwa- 
będzie że nie ma potrzeby za- 
spokojenia życseń ludności słowiańskiej. Również 
i w zeszłym roku udała się do Wiednia deputa- 
cja z obwodu cieszyńskiego, aby prosić o równe- 
uprawnienie językowe, a jeszcze aawećt i w tym 
roku zwołaliśmy wspólnie z p. Cieńciałą zgromadze- 
nie wyborców, aby im zdać sprawę «czynności 
naszych w sejmie opawskim. Przybyło przeszło 
sto osób, mających w okolicach swoich wpływy i 
wielkie znaczenie, tak że można było powiedzieć 
iż na tem zebraniu przeważna Ep ah łudności 
polskiej s obwodu cieszyńskiego była  sastąpioną. 
Przedatawiłem zgromadzonym między innami, jak 
to tu w sejmie za pewnik uchodzi, #o którym na- 
wet wątpić nie wolno, że . ludność ełowiańska z 
tera niejszych. stosunków jest zadowołoną i że nie 
ma potrzeby jakiejbądź zmiany; przedstawiłem im 
dalej, że twierdzenia te rozsiewane w takich mioj- 
scath i przy takich sposobnościach, że jedyni 
w =; i tamu jąco na EA | a 
wnouprawnienia językowego ywać musiały. 
Całe zgromadzenie iiad oaio sią jednomyślnie 
iz oburzeniem przeciw tamu i dziwiło się, jak 
można twierdaić coś takiego, co Się z faktyczny- 
mi stosunkami nie zgadza, ba, nawet w jaskra- 
wem do nich znachodzi się przeciwieństwie. Nie 
wątpię, że i to uchodzić będzie jako dowód zado- 
wolenia ludności słowiańskiej. 

Równoległe z przytoszonemi ta usiłowaniami 
ludności polskiej w obwodzie cieszyńskim szły u- 


ręku ukochanej ojozysaie. Rząd j narodowy 
pua mel mc „ae p i pm aaea 

z odpowiedzią na ofiarowane i, i 
dopiero se zmianą członków rządu mianowano go 
jenerałem i naczelnikiem sił zbrojnych wojewóds= 
twa Krakowskiego i Sandomierskiego “). 

Trzeciego dnia po przybyciu jenerała do Ra- 
szego cb>zu opuściliśmy Kanów ; dowództwo nad 
aowo grzybjłą kawalerją, zwiększoną kilkunastu 
jeszcze świożo przybyłymi rozbitkami z pod Je- 
siorka, oddane zostało rotmistrzowi Belerdiemu, 
jako zawiąsek szwadronu ar. 2. 


Belardi, według szkoły Ohmielińskiego, po- 


hr.| :tępował z młodym swoim żołnierzem bardzo su- 


rowo, co pamiczom nie przypadło do smaku; 
powstało ogromne nieukontentowanie w ich sze- 
tegach i niechęć przeciwko swema1 nowema do- 
wódzcy szwadroaowemu, do czego przybył jeszcze 
i nowy powód, gdyż jednego z mieh za niesabor- 


do| dynację uderzył batem, oburzenie ich zatem do- 


szło de osiateszności. Postanowili wysłać do 
nerała dóputację z żądaniem zmiany dowódzcy 
szwadronu. 

Po parodniowym marszu w pewnej wiosce 
stanęliśmy obozem ; malkontanci wybierają depu- 
tację; my, stara wiara Chmielińskiego, dowie- 
dziawszy się o tem, odwodzimy ich od niebsz- 
piecknego zamiaru, tłómacząc im, iż znając już 
oddawna naszego pułkownika, szanowna depu- 
tacja może się na nieprzyjemność, co najraniej 
na baty naraśić. 

Usłyszawszy to panowie krakowiacy (jakeśmy 
ich nazywali), oburzyli się ogromnie ną podobne 
przepowiednie, dając mię słyszeć: „J y łylto 
rękę na nas podniósł sfrzelimy w łeb jai psu! 
zresztą my Rie znąmy Chmielińskiego, tylko 
naszego jenerała, którego jesteśmy gwardją”. 

Na takie dictum acerbum, zamilkliómy ocze: 


lh 


*) W odezwie jenerała s dnia 7. października po 
ras pierwszy na ziemi polskiej dał cię ałyszeć tak pas 
mięśny w dziejach naszego powstania przydomek DJa 
ERES, 
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siłowania ludności czeskiej w obwodzie opawskim, 
których tu, dla krótkości czasu, nie będę wyliczał. 

Komisja wyraża też obawę, że przeprowadze- 
niem równouprawnienia językowego mógłby po- 
kój narodowościowy na Salązku być zakłóconym. 
Mówią ci panowie, że w kraju panuje zgoda, 
pocóż tedy potrzebujemy rozporządzenia, czy tam 
równouprawnienia językowego! Według tej lo- 
giki zdawałoby się, że potrzeba tych rzeczy 
wtedyby dopiero była stwierdzoną, gdyby w kraju 
nie było zgody. Cóż to jednak w ogóle ma ozna- 
cząć, że w kraju panuje pokój? Czy ma znaczyć, 
że nie ma wojny, czy też, że ludność słowiań- 
ska żądając praw swoich, w bezprawny sposób 
tego nie czyni? — Wiem dobrze, że gdyby to 
nastąpiło, wówczas właśnie ci, którzy dziś równo- 
uprawnieniu językowemu się sprzeciwiają, p- 
nieważ ludność słowiańska pokojowo jest uspo- 
gobioną, tom energiczniejby zażądali, by przeciw 
ludności słowiańskiej wystąpić Z całą surowością. 
Tymczasem jednak nigdy ci panowie tego nie 
dożyją, „by ludność słowiańska jakiegobądź nie- 
prawnego dopuściła się kroku; owszem, jak do- 
tąd żądać będzie praw swoich spokojnie, lecz 
stanowczo i potrafi je uzyskać. Niechaj się ni- 
komu nie zdaje, że ludność jisłowiańska znuży 
się w przyszłości i zaniecha dalszych w tym 
względzie kroków. Nie ustanie ona nigdy w 
dalszych około tej sprawy staraniach, a jeżeliby 
mimo to utrzymywać miano, że ludność sło- 
wiańska nie potrzebuje potrzeby równouprawnie- 
nia językowego i zadowoloną jest z istniejących 
stosunków, wówczas nie pozostanie nie innego, 
jak na podobne twierdzenie tak odpowiedz'eć i 
tak je nazwać, jak na to zasługuje. 

Tyle co do punktu pierwszego. O innych 
punktach zamierzam tylko w krótkości wyrazić 
moje zdanie. 

Powiedziano, że ruch obecny jest dziełem 
zewnętrznych agitacyj. Temu muszę się stanowczo 
sprzeciwić. Qtdzie się o przyrodzone prawa roz- 
chodzi, tam nie ms zewnętrznych agitacyj, tam 
i najprostszy człowiek chłopskim rozumem swoim 
pojmie, czego potrzeba i coby było pożytecznem 
i za tem też obstaję. Mógłbym przeciwnie twier- 
dzić, że ci, którzy ruchowi temu stają na prze- 
szkodzie, czynią to niejednokrotnie pod natchnie- 
niem wpływów zewnętrznych, i że starają się lu- 
dność niemiecką uprzedzić przeciw równoupra- 
wnieniu i wywołść w niej sztuczne zaniepokojenie, 
dotychczas wprawdzie bez skutku, a jak się spo- 
dziewam, także i na przyszłość. Ludność nie- 
miecka nie da się w tym kierunku poruszyć z po- 
wodu mniemanych niebezpieczeństw, które w rze- 
czywistości nie istnieją, a któremi ją się tylko 
straszy. Jeżeli jednak przez to chciano powiedzieć, 
jak to widocznem jest w 2 punkcie rezolucji, że 
do wydania rozporządzenia także polskie i czeskie 
waływy się przyczyniły, to się temu sprzeciwiać 
nie będę. 

O wołania samej tylko ludności słowiańskiej 
Bziązka byłby się był Wysoki Sejm i tak nigdy 
nie był troszczył; moglibyśmy tu byli sto lat 
wołać o sprawiedliwość, a głosy nasze pozostałyby 
zawsze głosem wołającego na puszczy. Dzisiejsza 
rezolucja również tego dowodzi. 

Co się tyczy zarzutu, że ludność języka pol- 
skiego, a względnie czeskiego Rie rozumie, to by- 
łoby może najlepiej, żebym ten zarzut wcale po- 
minął. Byłoby to przecież i tak trudną i dnremną 
racą ze strony komisji, gdyby chciała kogo prze- 
onać, że własnego języka swego nie rozumie. 

Witam tedy rozporządzenie językowe, ale 
tylko jako pierwszy krok do polepszenia stosunków. 
Gdyby w rozporządzeniu było postanowienie, że 
słowiańskie podania. w słowiańskim języku mają 
być załatwiane, zadowolenie moje byłoby pełniej- 
szem, mógłbym też był zapewnić, że walki naro- 
dowościowe na tem polu ustaną; tak jednak u- 
stać nie mogą, a ograniczą się tylko na ciaśniej- 
sze pole sądownictwa. 

Ludność słowiańska już zresztą odtąd swobo- 
dniej odetchnęła i zaczęła się lepszych spodziewać 
czasów, gdy stronnictwo, od którego tyle ucier- 
piała, straciło swą władzę, to stronnietwo, które 
się nazwało wiernokonstytucyjnem, a tak ciężkie 
Austrji zadało rany (wołania: ohol), że wiele 
jeszcze czasu i wiele pracy będzie potrzeba, aby 
je zagoić; to stronnictwo, które na sztandarze 
swoim wypisało słowa: Panowanie stronnictwa! 
My tedy trzymamy z rządem, który na sztandarze 


kując z ciekawością, jaki bądzie koniec tego 
wszystkiego. Chmieliński uprzedzonym został przez 
Belardiego o wszystkiem co zaszło. 

Deputacja w liczbie trzech, którzy nie spo- 
dziewając się żadnego niebezpieczeństwa, sami na 
ochotnika podjęli się tej zaszczytnej roli, stanęła na 
ganku dworku, w którym zakwaterował się sztab. 

Zołnierz stojący we drzwiach na warcie, za- 
ej kory ich; zaminst jenerała wyszedł pułko- 
wnik. 

— Czego cheecie? — zapytał. 

— Prsyszliśmy w deputacji do naszego jene- 
rała — była odpowiedź, 

— Jenerał nie wyjdzie; mnie poruczył wa- 
szą sprawę załatwić — rzecze Chmieliński. 

Wtedy najśmielszy z nich wyszedł naprzód i 
wyjawia cel przybycia. 

Za całą odpowiedź pułkownik dobywa pała- 
sza i ze słowami: „Ja was nauczą subordynacji!" 
tnie kilka razy w łeb ostrzem pałasza deputata 
D., który się przewrócił; zabiera się do dwóch po- 
zostałych, lecz ci nie dotrzymawszy już placu, u- 
rządzili nogę. 

Rannego przeprowadzono do ambulansu ; do- 
ktor zeszył mu zaraz trzy dość głębokie rany, 
które otrzymał w głowę, a na które parę tygodni 
musiał przeleżeć w łóżku. Widziałem go w sześć 
tygodni potem, przechedząc przez Słupię nową, 
zupełnie już zdrowego. 

Gdy deputacja nogę urządziła, Chmieliński 
rozkazał Belardiemu ustawić mały swój szwadron 
w szereg. Biedący bladzi i pomięszani, spodzie- 
wając się powtórzenia podobnej katastrofy, naroz- 
kaz stanęli w jednej chwili do szeregu. 

Chmieliński stanąwszy przed frontem oświad- 
ezył zebranym w ostrych wyrazach, iż za naj- 
mniejsze nieposłuszeństwo swemu dowódcy, każe 
winnych natychmiast rozstrzelać! Następnie prze- 
biegł wzdłuż cały front i co drugiego lub trze- 
ciego żołnierza poczęstował nahajką. | 

W taki to niefortunny sposób zakończyło się 
zajście między Belardiem a jego szwadronem; za- 
nfana w swój tytuł gwardja przyboczna Bosaka, 
baty oberwała. (Szwadron ton formując się w 
Krakowie dla jenerała, taki podobno nesił tytuł i 
sami cai z początku tem mianem a A 5 sag 
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swoim ümieścił słowa: Sprawiedliwość dla wszyst- 
kich! i ufamy, że i nam sprawiedliwość wymie- 
rzoną zostanie (oklaski). 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 6. listopada. (Teodor, syn Teodo- 
ra Wiersbowskij jego charakter, zdolności). 
O nomiaacji pana Teodora Wierzbowskiego już 
wiecie. Rzeczywiście przyznać należy, że rząd ro- 
syjski więcej ma szczęścia z nami i u nas, aniże- 
li ze swymi i u siebie. Wszystko poszło jak z 
płatka. Miała być katodra literatury polskiej w 
Warszawie — jest katedra, Miała być po rosyjsku 
wykładana — jest po rosyjsku. Nakoniec, eo by- 
ło najtrudniejszem, Polak miał wykładać polską 
literaturę po rosyjsku w stolicy Polski — i oto 
znalazł się „odpowiedni* człowiek. I ma to wszy- 
stko, na ten gwałt sercom, sumieniom i ostatkom 
dumy narodowej zadany, prasa, opinia i my 
wszyscy musimy być cicho, nie mogąc nawet a 
siebie i dla nas dać świadectwa, Że to gwałt, 
bezprawie i podłość. Całym wyrazem opinii o 
usurpacji ze strony  Wierzbowskiego jest jedne 
słówko. Oto nazywa go prasa mazza Teodorem, 
synem Teodora Wierzbowskim. My, przyzwycza- 
jeni do szukania pomiędzy wierszami rzeczywi- 
stego rzeczy znaczenia, wiemy, że takie pisanie 
aazwiska znaczy, iż się osobę przestało za Polaka 
uważać. Kto jest pan Teodor, sya Teodora 
Wierzbowskij — także już wiecie. Szeroko i jasno 
pisały podobno o tem galicyjskie dzienniki i 
przyznać im należy, że były doskonale kolaże 
mowane. Co umie pam Teodor syn Teodora; 
Wierzbowskij — także wiecie, albo raczej | 
wno jak my, nie wiecie. Zadnych kwalifikacyj, | 
żadnej nauki, kształcenie się (niedostateczne) w i 
innym zupełnie kierunku, zupełna nieznajomość | 
przedmiotu — oto zalety, na których pan Wierz- 
bowskij wjeżdża na katodrę literatrry polskiej. 
Na to mie zważano. Posiadał bowiem cnotę jednę, 
tak wielką i nieopłaconą w stosunkach naszych z 
rządem rosyjskim, mianowicie: bezczelność i 
giętkość — Nigdzie może, tyle co u nss, nie 
nadużywano wyragu : zdrajca i zdrada. Piętqowa- 
no mianem tem Riejednokrotnie tych, którzy tyl 
ko niedołęztwem zawinili. Czasami takich, którzy 
mie rozumieli jedynie sytuacji lub potrzeby chwi- 
li i szli naprzód tam, gdzie czekać, lub  cofali 
się, gdzie iść po było trzeba. Czasami, a 
może najczęściej, piętaowano smutnem tem mis- 
nem tych, którzy po prostu powodzenia nie do- 
znali, z siłami się nie obliczywszy. Zresztą wiel- 
kie i głośne zdrady dzieją się w chwilach mad- 
zwyczajnych i ważnych. Ale są zdrady ciche, 
tsjemne, knute w spokoju i spoczynku a nie mniej 

e. W zwykłem codziennem życiu Polsk, 
który zdradza w ten sposób, dostaje erder lub 
zostaje senatorem. Iluż takich po ulicach się wa- 
la lub po salonach wyciera a ilaż więcej dłoń im 
ściska serdecznie? Po co liczyć? — Nie senato- 
rem, nie dobre płatnym zwyczajnym czynowni- 
kiem, nie panem orderowym został za osya p 
dobay pan Teodor syn Teodora Wierzbowskij, 
ale profesorem uniwersytota w polskiej stolicy. 
Rzeczywiście i niezaprzeczenie, z całem poczu- 
ciem i świadomością znaczenia fatalnego słowa 
tego wyrzec i uznać trzeba, że to jest zdrada. 

Od chwili, w której wydała się komedja i 
podstęp ze strony rządu, który, głośno mówiąc o 
katedrze polskiej literatury na uniwersytecie mı- 
szym, kauł po cichu i podstępnie, że literatura ta 
w rosyjskim języku ma być wykładaną — od tej 
chwili nie umiano, pomimo tylu wysiłków i skrzę- 
tnych poszukiwań wynaleźć w całej Polsce ezło- 
wieka, któryby poniżające to stanowisko chciał 
przyjąć i dać własnowolnie Świadectwo o samym 
sobie. Pomimo nałożonego kagańca na prasę, któ- 
ra nie mogła powiedzić, co myśli, pomimo tego 
że nikt się nie zmawinł ani publicznie sobie nie 
rzyrzekał nawsajom, że hańbiącej toj posady Po- 
sk wziąć na siebie mie może, pomimo znpełnego 
braku otwartej i głośnej w tej mierze opinji, nikt 
nie śmiał zerwać solidarności z tem, na co sobie 
całe społeczeństwo niejako słowo dało uroczyste, 
choć milczące. słowo to tem uroczystszem było 1 
tem ważniejszem, ponieważ było milczące, W niem 
leży bierna i silaa opozycja przeciwko niecnemt. 
postępkowi rządu, który w cyniźmie posnnął się 
tak daleko, że polską literaturę w ojczyżnie tej 
literatury, przed Polakami w obcym chciał mieć 
wykładaną języku. Zaprawdę, majestatycznem by- 
lo to milczenie i bierny opór całego narodu, a 
świadczącem o sile ducha i niezwalczonem poczu- 
ciu tego, co nam jeszcze do chowania w głębi 
serca pozostać mogło. Świadczyło to zarazem, że 
pomimo „Sybir i knuty, duch nie jest tak zatra- 
ty”, jakby go mieć chcieli nasi wielcy pesymiści. 
Nie znalazł się nikt. Rosjanin miał być i byłby 
został profesorem. Niczego więcej nie pragaęl:- 
śmy, wiedząc, że cała katedra literatary polskiej 
jest marną tylko komedją. 

Ale zaałaał się Teodor, syn Teodora Wierz- 
bowski i z nim zginął majestat, porozumienie się, 
biermy opór, siła milczenia i poczucie solidarnu- 
ści. Bo z bolem i ze wstrętem przyznać należy, 
że człowiek ten jest rzeczywiście Polakiem, miał 
ojca Polaka i matię, jak my wszyscy. Dla tego 
to właśnie czyn taki jent zdradą i zdaje mi 
się, że całe nasze uczciwe społeczeństwo prsy- 
zna, iż taką, a nie inną jest zdrada, nie na 
polu walki, nie w chwilach ważnych i sta- 
nowczych, ale na śmietniku codzienkeg» życia 
wyrosła i dojrzała. Innego miana na czyn po- 
dobny w słowniku nie Znalazłem i nie wiem. — 
Jeśli zaś wznawiam, rzecz tę nie mową, którą 
znacie o której dokładne już mieliście relacje, to 
dla togo jedynie, aby dał świadectwo od wszy- 
atkich, których szczery i prawdziwy głos nie 
może niestoty dojść otwarcie i głośno do na 
szego społeczeństwa, które w tem najbliżej jest 
interesowane. 

Dodatkowo tylko wspomnieć mależy, o czem 
może mic wiecie jeszcze, że pan Wierzbowski, 
spotkawszy się prywatnie z tym samym  zarzu- 
tem, zastawiał się tem, że szukając piśmienni i 
ustnie porady u profesora Jósefs Szujskiego w 
Krakewie, otrzymał od niego odpowiedź potaku- 
jącą. Profesor Dzujski miał odpowiedzieć, że 
jakkolwiekbądź i ma jakichkolwiek warunkach, 
stanowisko to Poiak, mie kto inny ma przyjąć. 
Oczywiście dodawać mie potrzeba, że powoływa- 
nie się podobne na tak zacnego i zawsze szia- 


chetaie czującego męża, jak profesor Bsujski, 
jest tylko kłamstwem i nazbyt niskim wybie- 
giem. 


Nakóniec nadmienić wygada, ża p-zyszłe 
wyalady profesors» Wierzbowskiego przechodzić 
hędą podwójną cenzurę, Najpierw cenzur: rz d - 
wego komitetu caazury w Warszawie pod cesa- 


DZIENNIK POKSKI. 


ryzmem, której cała nasza jęczy publicystyka, 
następnie cenzurę rektora uniwersytetu, osławio- 
mego p. Budiłowicza, tudzież dziekana fakultetu. 
Jeszcze jedno zatem upodlemia więcej. Możecie 
sobie łatwo wystawić, jak w tym składzie rze- 
czy biedna literatura nasza wygłądzć będzie 
i czego się od swego profesora uczniowie nasi 
dowiedzą. (Dsien Poznański). 
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KRONIKA. 


mów 8, listopada, 


< > 


członka Towarzystwa w biurze Komitetu przy ulicy, Sanockim , xgorzał ż powodu nieostrożności młyn i 


Gołębiej pod 1. 5 na dole każdego dnia otwarte, , 
uwierzytelniają rachunki niniejszego sprawozdania, 
do którego uzupełnienia Komisję Wykonawczą we 
Liwowie, prowadzącą osobne rachunki przychodów 
i wydatków, ogłoszeniem tychże w Ściśle OKNACZO- | 
nych cyfrach uprzejmie wzywamy, | 

Podając powyższe sprawozdanie do publicznej 
wiadomości, żywi Komitet Towarzystwa Opieki We-| 
teranów x r. 1831 niezachwiane przekonanie, że 
kraj, w pocznciu obowiąskn względem zasłużonych 
Ojczyźnie ziomków — niegdyś walecznych  żołnie- 
rzy — a obecnie złamanych wiekiem starców, nie 
dożwoli, aby gasnące resztki ostatniej armii pol- 


Wiadomości osobiste. Księżna Jadwiga skiej w niedostatku i nędzy, żywot swój na ojczy- 


Leonowa Sapieżyna, znajduje się na najlepszej 
drodze do rekonwalescencji. — Wczoraj wyjechał po- 
ciągiem  pospiesznym do Krakowa Książę Adam 
Sapieha. — Naczelnik stacji w Podwołoczyskach 
Józef Sparr zmarł wczoraj tamże; dziś wyje- 
chało wielu nrzędników kolei Karola Ludwika x 
naczelnym dyrektorem panem Sladkowskim, na 
czele do Podwołoczysk na pogrzeb. — Marszałek kra- 
jowy dr. Mikołaj Zyblikiewicxz, wyjechał wozo- 
raj wieczór do Krakowa. — Ks. biskup Sylwester 
Sembratowicz, wyjechał w towarzystwie księży 
kanoników Kostki i Weliczka, oraz ks. Baczyń- 
skiego x Bolechowa, na poświęcenie nowo wybudo 
wanej cerkwi w Skale w Czortkowskiem. — Z 
Czerniowiec donoszą że dnia 5, b. m. zmarł tam ks. 


Wereszczyński, rit. gr., były dyrektor szkoły 
znany miłośnik i mecenas, 
rnskiego piśmiennictwa. — Generał hr. Saliis ,! 
naczelnik korpusu inżynierji przybył z Przemyśla do | 


normalnej w Kołomyi, 


stej ziemi kończyły. 
Kraków 7. listopada 1882. 
K, dtoroch przewodniczący. 
Wiadomości kościelne. W propozycji na 
iparafję gr. kat, Korniew, należącą do horodeńskie- 
go dekanatu, pomiessczeni xostali: ks. Rudeński x 


, Żyrawki, ks. Nawrocki x Horodyszcza, ks. Droho- 
,mirecki z Wierzbowiec, ks. Łotocki x Horodenki, 
Ke. Śzuchowicz z Różnowa, ks. Siemionowicz x Ra- 


chyni, ks, Kisielewski x Tekaczy i ks. Kalinink z 


Stryja. 


Nowo zawiązane Towarzystwo pomocy 
naukowej dla ubogiej młodzieży w Zamarstynowie, 
wydało następującą odezwę: 

Do szkoły ludowej w Ziamarstynowie uczęszcza 
w bieżącym roku szkolnym więcej jak 90 dsieci płci 
obojej. W większej prawie części są to dzieci ubo- 
gich rodziców, którzy nie są w stanie swych dzieci 
ani należycie wyżywić, ani ich przyzwoicie i odpo- 


Krakowa dla przegląda tamtejszych furtyfikacyj, — ; wiednio przyodziać , ani też w potrzebne przybory 


Csłonek pruskiej Izby panów Senfft-Pilsach, |naukowe xaopatrzyć. 
w tych dniach w 85 roku życia swego. — |w skutek tego smutny przedstawia widok. Twarse 


zmarł 


To też wiele x tych dzieci 


Karol Gonnod, ma byd mianowany członkiem a-|ich są mizerne, umysł mdły, odzież na nich brudna, 
kademji francuskiej; jego prelekcja o Mozarcie ma: podarta, niedostatecznie okrywa ciało, nie chroni od 


dowodzić wielkiego talentu antorskiego. — Neue 
freie Presse donosi, że Kraszewski, wprawdzie 
nie wstaje jeszcze x łóżka, ale spodziewa się 


‘žo podróż do Włoch wyleczy go znpełnie x cierpienia 


kataralnego. — Książęta Koburscy Filip i Fer- 
dynand, oraz książę sasko-wajmarski Gustaw, 
składali przedwczoraj wizytę Wielkiemu księciu 
Włodzimierzowi, bawiącemu obecnie w Wie- 
dniu. — Wielki Książę Konstanty, wyjechał 
przedwczoraj x Wiednia do Wenecji. — Maciej 
Lohnginer, który w roku 1870 — 1879 był de- 
putowanym do Rady państwa i posłem w sejmie 
styryjskim, zmarł dnia 6, b. m. w posiadłości swej 
Miseling w Styrji, licząc 62 lat wieku. 

Posiedzenie Rądy miejskiej odbędzie się 
dziś we czwartek dnia 9. b. m. o godzinie 6. 
wieczorem, 

Doroczne walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa łyżwiarzy, odbędzie się w niedzielę dnia 12. 
b. m. o godzinie pół do 3. po południu w gali 
Towarzystwa „Frohsin* w hotelu Žorža, a w myśl 
$. 17. statutów,  słożone są w handlu p. 
Btromengera ulica Karola Ludwika, księgi Stowa- 
rzyszenia do wolaego przejrzenia dla osób inte- 
resowanych. 

Ostateezna rozprawa w procesie Tułasie. 
wicsa 0 zamordowanie Altenbergowej rozpocznie 
się przed tutejssym sądem przysięgłych dzia 27. 
listopada b. r. 

W czytelni ludowej na Gródeckiem odbę- 
dzie się dnia 12. b. m. w niedzielę odczyt pana 
Mikołaja Rybowskiego, „O skowronkach*. Począ- 
tek o godzinie 5. po południu. Wstęp dla csłon- 
ków i osób przez nich wprowadzonych wolny. 

Namiestnictwo przedłużyło po koniec r. 1883 
pozwolenie, ndzielone gminie m. Krakowa, do zbiera- 
nia w calym kraju składek na budowę pomnika Ada- 
ma Mickiewicza. 

Krako „ski Komitet Towarzystwa Opieki 
Weteranów z r. 1831. ogłasza nniejszem, stoge- 
wnie do przyjętego obowiązku, zbiorowe sprawoxda- 
nie x czynności Towarzystwa, od jego zawiązania 
się, dnia 2. kwietnia, do 1. listopada 1882 r. jak 
następaje : 

Ziawiązane na podstawie zatwierdzonego statu- 
tu, Towarzystwo Opieki Weteranów x r. 1831 od- 
było dnia X. kwietnia 1882 płerwsze walne zgroma- 
dsenie, na którem, przy udziale 70 członków. po 
jednemyślnym wyborze prezesa i jego zastępcy, wy- 
brano, w myśl statutu, większością głosów, Komitet 
Zarządzający. 

Dnia 5. kwietnia 1882 zebrali się członkowie 
Komitetu na pierwsze posiedzenie i po dokonanym 
wyberze Wydsiałn wykonawczego, jakoteż sekreta- 
rza Towarzystwa, zamianowali delegatów w różnych 
stronach kraju, celem łatwiejszego zbierania składek 
i rozdzielania wsparcia między rozrzuconych po 
kraju, niezdolnych do pracy, dawnych żołnierzy 
polskich. 

Następnie, w myśl $. 16. statutu, ustanowił 
Komitet z mianowanych delegatów miejscową komi- 
sję wykonawczą we Lwowie, pod przewodnictwem 
jw. Walerjana Podiewskiego, i poruczył tejże komi- 
sji opiekę nad Weteranami w miejscu i we wścho- 
dnich okolicach kraju naszego. 

Do dnie 1. listopada 1882 przystąpiło w Kra- 
kowie do Towarzystwa Opieki Weteranów 584 
członków, którzy do kasy Towarzystwa wnieśli 
składki w ryczałtowej sumie 5849 xłr, 58 ot. 

Z fandaszu tego Toxdzielono między 76 w Kra- 
kowie i w zachodniej Galicji zamieszkałych, potrze- 
bujących wsparcia, Weteranów polskich, tytułem 
miesięcznej, stale udzielanej, jakoteż jednorazowej 
zapomogi 2855 sir. 44 Ct.; pozostałą zwyżką, wy- 
noszącą 2494 mìr. 9 ct., tak rozporządzono, że kwo 
ta 1619 sir. 20 ct. zuajduje się w krakowskiej ka- 
sie oszczędności na książeczce Nr. 56.032, zaś kwo- 
ta 874 słr. 89 ct. w podręcznej kasio komitetu, na 
wypłaty bieżących od daia 1. Listopada 1882 sta- 
łych i jednorazowych zapomóg. 

W osasie zawiązania się Towarzystwa Opieki 
Weteranów z r. 1831 żyło w Galicji i Krakowie 
166 potrzebujących wsparcia dawnych żołnierzy pol- 
skich, z których 76 zostawało pod opieką Komitetu 
Zarządzającego w Krakowie, a 90 pod opieką usta- 
nowionej, w myśl statutu, przez Komitet Zarządza- 
jący Komisji wykonawczej we Lwowie. Z tych 
umarło do dnia 1. listopada br. w Krakowie i se- 
chodniej Galicji 6, a we Lwowie i wschodniej Ga- 
lieji 14, w następstwie czego zostało, po wykreśle- 
nin jednego z listy Weteranów, pod opieką Komi- 
tetu Towarzystwa 70, w Krakowie i jego okolicy ; 
a pod opieką Komisji Wykonawczej lwowskiej 75, 
razem 140 Weteranów. 

BRównoważąc wydatki z dochodami, widział się 
Komitet zniewolonym zniżyć arazu w kwocie 10 złr. 
miesięcznie udzielaną zapomogę na 5 słr.; ze 
wsględu jednak na potrzebę saopatrzenia Wetera- 
nów na zimę w obuwie, przeznaczył dla każdego 
stałą sapomogę pobierającego, do listopadowej wy- 
płaty, jednorazowy dodatek w kwocie 5 słr, 


zimna , wiatru i deszczu, ba nawet w dnie mroźne 
ujrzeć można niejedno dziecię z bosemi nogami spie- 
Bzące do szkoły. |Iież więc x tego powodu dzieci 
przedwcześnie umiera, dzieci, x których niejedno mo- 
że i niepospolity posiada talent, co mógłby kiedyś 
stąć się chlubą kraju, narodu. Pragnąc więc nieje- 
den talent uratować od zmarnienia, powsięli podpi- 
sani myśl, przyjść w pomoc potrzebom materjalnym 
biednej dziatwy i w tym celu postanowili xałożyć 
„Towarzystwo pomocy naukowej dla ubogiej młodzie- 
ży w Zamarstynowie.* 

Od niniejszej odezwy rozpoczyna podpisany ko- 
mitet swą działalność, żywiąc nadzieję, iż szanowna 
publiczność, tak miejscowa , jak i zamiejscowa , xe- 
chce przyjść w pomoc biedzie i niedoli maluczkich ! 
Nie mogąc sami temu xapobiedz, udajemy się x proś- 
bą do szan. publiczności o liczne wpisywanie się do 
naszego Towarzystwa, jako też o pomoc. Nie o wiel- 
kie dary tu chodzi, My prosimy o rzeczy już niepo- 
trzebne, zbędne, nieprzydatne, o stare używane su- 
knie, obuwie, a wreszcie i o skromny datek pienię- 
niężny na przerobienie sukni, sprawienie obuwia, xa- 
kupno tabliczki, zeszytu, lub książki potrzebnej, Z 
tysiąca brył powstaje góra, x tysiąca centów skarb 
urasta! Nazwiska ofiarodaweów i ich dary wpisywa- 
ne będą do przeznaczonej na ten cel księgi, 

Prosimy tylko pamiętać o ubogich dwiatkach i 
wszystko 60 niepotrzebne w domu, a mędsę wesprzeć 
może, ofiarować. Wszystko, nawet centa przyjmiemy 
chętnie ! 

Nagrodą zaś niech będzie wewnętrane przeświad- 
czenie spełnienia dobrego uczynkn, cześć od Ras, 
wdzięczność od dziatwy, a wreszcie błogosławieństwo 
Najwyższego, który powiedział: „Wszystko co daje- 


'cie jednemu x tych malnezkich, mnie dajecie.“ 


Za prezesa Zenon „Szymański wiceprezes. Ste- 
ki Wysocki sekretarz. Z wydziału JNethan Fi- 
telberg. 

W Złoczowskiem gimnazjum, jak donosi 
Dilo, zajść miały studenckie nieporządki. Uczniowie 
zatarasowawszy drzwi ławkami, nie wpuścili profe- 
sora do Klasy. Wskntek tej awantury 10 uczniów 
miało zostać wydalonych. 

„Bicz“, ruskie towarzystwo w Wiedniu, ogła- 
sza w Dils podziękowania p. Władysławowi Fedo- 
rowiezowi, posłowi do rady państwa i właścicielowi 
dóbr, za ofiarowane przezeń na rzeca tegoż towa- 
rzystwa 100 sł. 

Zwłoki włościan na Macieja Kcguta z Ra- 
wy znalesiono na drodze do Rzyczek, a obdukcja 
sądowo-lekarska stwierdziła, iż śmierć tegoż nastą- 
piła w skutek uduszenia. Przy szamordowanym 
znaleziono różne małej wartości rzeczy, które, jak 
stwierdzono, nie były jego własnością, xachodzi 
zatem pode rzenie, że Kogut, bawiąc na targu w 
Rawie, przywłaszczył je sobie i zapewne przez po- 
szkodowanego następnie dopadnięty i obity, a może 
i uduszony został na odludnej drodze, Śledztwo 
karne jest w toku. 

Wśród bójki pomiędzy kilku robotnikami, 
zatrudnionymi przy budowie mostn w Melsztynie, w 
powiecie brzeskim, jeden x zapaśników, Jan Judasz 
z Rudki, ugedsony został tak silnie, że na miejscu 
życie utracił, lnnemu zaś robotnikowi utrącono śro- 
dni palec u ręki. Zabójea Jana Judasza sam się 
oddał w ręce sądu. 

Pożar w Łopatynie, w powiecie Brodzkim, xni- 
szczył wszystkie zabudowania erekcjonalne rz. kat. 
probostwa , narzędzia gospodarskię i 200 far siana, 
łącznej wartości 3000 sł. Szkoda była ubezpieczoną. 
Przyczyna pożaru niewiadoma. — W gminie tegoż 
powiatu, Sokołówce, spłonęło w skutek nieostrożne- 
go obchodzenia się x ogniem 11 domów mieszkal- 
nych izraelickich x zabudowaniami gospodarskiemi. 
Częściowo ubezpieczona szkoda wynosi 4680 słr. — 
Na folwarku w Kolbuszowej Górnej zgorzała stodoła 
napełniona zbożem, szopa ze sianem i wozownia ze 
sprzętami rolniczemi, a szkoda w małej tylko części 
ubezpieczona, wynosi 10,730 złr. Tylko dzielnej po- 
mocy straży ochotaiczej, kidności i żandarmerji, za 
wdzięczyć należy , iż nie zpłonęły inne także aabu- 
dowania. Zachodsą poszlaki, że pożar był podłożo- 
ny. — W Lostówce, w powiecie Limanowskim , po- 
gorzało częściowo dwóch włościan, których nieubex- 
pieczona szkoda obliczoną została na 2000 zł. Po- 
szlakowane o podłożenie ognia indywiduum uwięsio 
no. Przy sposobności požaru skradzioną została w 
domn wójta obligacja gmiana na 776 sł., oraz 130 
złr, w gotówce, — Na obszarze dworskim w Glin- 
nem, w powiecie Liskim , spłonęła stodoła i zapasy 
dzierżawcy, ogólnej wartości 4000 sł., która to szko- 
da w małej tylko części była ubezpieczoną. Przyczy- 
na pożaru niewiadoma. — W Bakowcu, w tym sa- 
mym powiecie, zgorzała stajnia dworska x powodu 
nieostrożności, Częściowo ubezpieczona szkoda wy- 
nosi 1300 sł, —— W osadzie powiatu Nowosądeckie- 
go, Boczowie, żgorzały zabudowania 3ch gospodarzy, 
których szkodę obliczono na 3715 zł, Przyczyną po- 
žaru była nieostrożność, — W Batyczach, w pow. 
Przemyskim, pastwą pożogi, wznieconej przy susze- 
niu konopi, padły nieubexpieczone zagrody 3ch wle- 


Ksią ki rachunkowe, do przeglądu dla każdego joian, wartości 8900 sł. — W Polanach, w powiecie 


tartak dworski, ubezpieczony na 12,000 zł — Na 
trakcie podtatrzańskim w kilometrze 333 most nr 
106 na terytorjam Oczkowa, w powiecie Żywieckim, 
zgorzał częściowo w skutek zbrodniczego podłożenia 
ognia, Dwa podejrzane o ten czyn indywidna pocią- 
gnięto sądownie do odpowiedzialności. We wszystkich 
poprzednich wypadkach pożaru zarządzono również 
dochodzenie sądowe. 


(J. D.) Kraków 7. listopada, Od 1. listo- 
pada 1882 jesteśmy pozostawieni na łaskę Towa- 
rzystwa desanskiego, co do oświetlenia gazewego, 
aż do dalszej decyzji stanowczej w tej mierze, to 
też oświetlenie to jest w całem tego słowa zna- 
czeniu oświetleniem x łaski, płomienie tak są małe 
i tak się blado świecą, iż oświetlenie przedmieść 
naftą nazwać można Śmiało lepszem od oświetlenia 
śródmieścia gazom. Npodziewać się należy, iż pre- 
zydjum miasta xajmie się energicznie tą sprawą. 

Dalsza organizacja magistratu, o której wczo- 
raj wspomniałem, ma się roxciągnąć również na 
saprowadzenie nowej dokładnej Kontroli do Go do- 
chodów x akcyxy. 

Prezydent miasta bawi obecnie w Wiedniu, 
celem uregulowania sprawy wybudowania drugiego 
mostu pod Wawelem, któryby łączył Kraków x 
Ludwinowem. Sprawa ta powinna być traktowaną 
łącznie ze sprawą przekopu, tak, aby Wisła nie 
stanowiła krzywizny, lecz wprost od  klasztorn 
uwierzynieckiego płynęła pod Kościół na Skałce. 
W ten sposób przyłączonoby część Ludwinowa, około 
50 morgów, do Krakowa i nchroniono ras na za- 
Wasze od wylewa wód przedmieścia Zwierzyniec I 
Smoleńsk, 

W Tarnopolu odbędzie się w tym miesiącu 
rozprawa Karna przeciw adjunktowi sądowemu xe 
Skałatu, p. Czubatemu, który x wielu innemi, także 
oskarżonemi osobami, wyprawił owacje wracającemu 
po rozprawie sąduwej xe Lwowa ks. Janowi Naumo- 
wiczowi. Taka gloryfikacja zasądzonego podpada pod 
postanowienie kodeksu Karnego, jako przestępstwo, 
to też proknratorja tarnopolska wystąpiła x oskar- 
łeniem , a zanim to nastąpiło, adjunkt Cznbaty jna 
w drodze dyscyplinarnej zasuspendowany zostal , jak 
wiadomo, w ursędowaniu. 

W Poznaniu odbył się wczoraj uroczysty akt 
przeniesienia Towarzystwa przyjaciół nauk do nowe- 
go gmachu, wzniesionego x fandacji śp. Seweryna 
Mielżyńskiego. Wiceprezydent m. Krakowa, p. Mucz- 
kowski, zastępujący chwilowo nieobecnego prezydenta 
Weigla , przesłał następujący telegram x powodu tej 
uroczystości: „W imieniu reprezentacji miasta Kra- 
kowa przesyłam braciom x nad Warty przy dsisiej- 
szej uroczystości serdeczne szczęść Boże! witając x 
radością ten zaszczytny ob,aw ofiarności i życia du- 
chowego Wielkopolan, za których powodem żadna po- 
czciwa praca jeszcze nie zginęła. * 

Redakcje Osasu, Głaz Krak. i Dziennika Potskiego 
przesłałty telegramy x powinszowaniem, 

Z zakładu karnego pod Tyrnawą, jak dono- 
szą} x Preszburga , umknęło w nocy 7. bm. 6 zbro- 
dniarzy. W skutek tego cała okolica jest mocno za- 
niepokojoną. 

Feldmarszsłek hr. Moltke. Dzienniki do- 
noszą, że cegarz Wilhelm chcąc uczcić zasługi swe- 
go wielkiego wodza, wezwał x Wiednis: pana Angeli, 
słynnego portrecistę, by wykonał portret feldmarszal- 
ka. Obraz ten ma xdobić najwspanialszą salę gma- 
chu sztabu jeneralnego przy placu Królewskim w 
Berlinie, W grudniu br. xjeżdża p. Angeli do 
Berlina. 

Nowy wnikan. Do dzienników odeskich telo- 
grafowano temi dniami x Jekaterinodaru, że wie- 
czorem d, 21. przeszłego miesiąca, o 4 wiorsty od 
Tamania nad cieśniną kerczeńską (morza Axzowskie 
i Czarne) rozwarła się jedna x gór, zwana Karabe- 
tową i wybnchła wnlkanem; lawa płynęła na prze- 
strzeni pół wiorsty. Wspominamy nawiasowo, że 
miejscowość ta leży w pierścieniu wulkanicznym. 

Stały kochanek. W tych daiach odbędą się 
w Wiedniu zaręczyny córki jednego x pierwszych 
bankierów tamecznych, x synem pewnego bogacza 
indyjskiego, posiadającego milionową fortunę. Nie- 
zawsze jednak wesoły początek poprzedza pomyślne 
zakończenie... W rokn 1870 panna Amelja poznała 
w Baden nbogiego nauczyciela, zajmującego się gu: 
wernerką w domu przyjaciółki, Ziakochała się ena, 
zakochał się on, ale p. bankier ani myśleć chcial 
o podobnym związku. Zrozpaczony młodzieniec przy- 
jął miejsce towarzysza pedróży u niejakiego pane 
Blanket, miliosówego właściciela dóbr... w Indjach. 
P. Blanket, Bchorzały i potrzebujący ciągłej opieki, 
przywiązał się do młodego misnntropa do tego sto- 
pnia, iż przybrał go za syna i uczynił jeneralnym 
spadkobiercą. Tymczasem ktoś x łaskawych przyja- 
ciół doniósł zawsze tkliwie do p. Amelii prnywiąza- 
nemu Kochankowi, iż jest ona już od dwóch lat žo- 
ną pewnego bankiera paryskiego... Wiadomość ta, 
kłamliwa od początku do końca, o czem jednak sa- 
kochany wiedzieć nie mógł, przyprawiła o niebez- 
pieczną chorobę wygnańca, ale miłości x serca jego 
wydrzeć nie zdołała. Minęło ani mniej, ani więcej, 
tylko dwanaście długich lat... Niedawno p. Blanket 
z przybranym synem zjawili się niespodzianie w 
Wiedniu, kochankowie, poznawszy się, rzucili się 
w objęcia, a ojciec... ojciee zgodził się teraz zostać 
teściem milionera, 

Oszacowanie piękności. Oryginalny proces 
toczy się obecnie w Liinebnrigu. Fakt był następu- 
Jacy: Do zamieszkałej tamże pani, utrzymującej 
dużego i czujnego brytana, młoda i bardzo ładna 
dziewczyna przynosiła mleko. Pewnego poranku 
dziewczyna, oddawszy mleko i wychodząc już, schy= 
liła się i uszczknęła kwiatek x grzędy. Nie spodo- 
bało się to brytanowi, który wnet akoczył na dzie- 
wczynę i zupełnie twarz jej pokaleczył. Rany po 
xaszyciu zabliźniły się, ale x poprzedniej piękności 
nie pozostało ani śladn, Rodzice wystąpili o wy- 
nagrodzenie xa stracony powab, który ocenili na 
10.000 marek ; a ponieważ właścicielka psa na tak 
wysokie żądanie zgodzić się nie mogiń i wszelkie 
próby pojednania do skntku nie doprowadziły, prze- 
to sprawa poszła przed sąd, który wyznaczył po: 
dobno biegłych do oszacowania, jaką piękność ko- 
bieea ma wartość pieniężną. 

100 żem miał król Omoru, władca jednego 
x państw na zachodniem wybrzeżu Afryki, który 
w ostatnich czasach umarli, pozostawiając 77 sy- 
nów i córek. Syn jego najstarszy ma 400 żon. 
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Kwiatki artystyczna, liiorackia | naOKOWO. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 9. listopada + 
Czwarte przedstawienie słynnego amerykańskiego 
Towarzystwa tancerzy Tho J. J. Pholte.; „Lek. 


l 
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Oascados du Diable", wielka wystawna pantomimes, ] 
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AA 


wykonana przez całe Towarzystwo. I. „Swieczka 
zgasła”, komedja w l akcie Aleksandra hr. Fredry 
(ojca). IL Scena humorystyczna wykonana przez 
Towarzystwo The J. J. Phoites, III. „Oonsilinm 
facultatis*, komedia w 1 akcie Aleksandra hr. Fre 
dry (syna). IV, Wielka pantomima wykonana przes 
całe Towarsystwo The J. J. Phoites. 


* Jutro w piątek dnia 10. listopada: Piąte 


przedstawienie sławnego amerykańskiego Towarzy- 
stwa tancerzy The J. J. Phoites, 
The Phoites powtórzyli onegdaj program 


unany z pierwszego przedstawienia, a wczoraj po 
wężowym tańcu dodali pantomimę „Les cascades du 
diable“, która sostała wystąwiona wcale dobrze. 
Ziręczność obu braci Phoites w pantomimie była 
godną podziwu. 

Konkurs dramatyczny. Niżej podpisani, 

_ wezwani i upoważnieni przes jednego x miłośników 
sceny i literatury dramatycznej do ogłoszenia kon- 
kursu dramatycznego na utwór sceniczny, nadający 
się do reportoarn teatru amatorskiego przy warsza- 

wakiem Towarzystwie dobroczynności, mają zaszczyt 
wozwąć niniejszem pp. autorów do przyjęcia w niem 
udziału pod następującemi warunkami : 

1. O nagrodę ubiegać się mają tylko komedje 
osnute na temacie „społecznym, w rosmiarach nie 
przekraczających trzech aktów, najpożądańsze wWsze- 
lako byłyby jedno-aktowe. 

2. Autorowi sztuki nagrodzonej pozostawia się 
prawo własności a zastrzeżeniem, ażeby utwór jego 
w ciągu jednego roku, oprócz teatru dobroczynności, 
na żadnej innej scenie w Warszawie przedstawio- 
nym nie był. 

8. Nagrodę stanowi suma 150 rsr. wypłacal- 
nych nazajutrz po ogłoszeniu wyroku. 

4. Stanowczy i nieodwołalny termin nadsyłania 
utworów konkursowych osnacza się na dzień 15. 
lutego 1883 roka włącznie, 

5. Rękopiama mają być nadsełane bezimiennie 
opatrzone znakiem lnb epigrafem pod adresem W. 
Ssymanowaki, Wiersbowa 5, w Warszawie; nazwi- 
sko i adres autora znajdować się winny W opieczę- 
towanej kopercie. 

Warszawa dnia 5. listopada 1882 r. 

Władysław Bogusławski, Marjan Grawalewics, 

/ Józef Kotarbiński, Edward Lubowski, Władysław 

|  Malesiewski, Marceli Piramowicz, Wincenty Rapa- 
cki, Władysław Szymanowski. 

W Krakowie odbędzie się 4. gradzia w sali 
Hotelu Saskiego koncert znanej śpiewaczki, pani 
Artot. 
| Znaną powieść J. Lama „Wielki świat Ca- 

J nowic“ drukuje obecnie Zaria kijowska p. t. „Oapo- 
Ń ali „| * d aristo ag: a 


Henry LO 1) ti UM L OM N. 
awoich , zatytułowanych „Z jesieni“, pełnych rzouzy* 
opracowanych, a woniejących Świeżością ucsucig pa- 
trjotycznego i nieskażonego serca. Pod względem 
formy odunącza się ten zbiorek gładkością wiersza 
1 orygłaalnością , pod względem treści, szlachetnym 
wyborem tematów i nadawyczajnem ciepłem. Poezje 
Mersbacha , który na emigracji w Brukseli spędza 
dni tałacze, powinneby się znaleść w każdym domu. 
Tego samego autora wyszły jeszcze dawniej (1864 
r) poesje w osobnym sbiorze, uatytułowane „Z 
wiosny.“ 
| = 

Ogłoszenia urzędowe „Gazety Lwowskiej.“ 
Konkursa, Posada pocztmistrea w Żołymiu, powiat 
Łańcut, z płacą roczną 500 zir. Podania wnesić w prz6- 
ciągu 4 tygodni do dyrekcji poczt we Lwowie. — Posa- 
da ekapedjenta pocztowego w Krechowioach, powiat Do- 
ina, z płacą roczną IBU złr. Podania wnosić w przecią- 
gu 4 tygodni do dyrekcji poczt we Lwowie. 

Kuratele. Nąd krajowy w Krakowie uznał Ję- 
drzeja Kulig z Poręby spytkowskiej marnotrawcą Kura- 
tor Walenty Porwisz z Poręby apytkowskiej, sąd powia- 
towy Brzesko. — Sąd powiztowy w Bochni uznał Fran- 
olesia i Marjanuę Zachów z Gorzkowa za maraotrawców. 
Kurator Jan Orzechowski r Łazów. — Sąd powiatowy 

s W Braesku uznał Jędrzeja Zapiór z Czchowa umysłowo 
niedołężnym. Kurator Jan Jędrychowski z Czohowa. — 
Sąd powiatowy w Peczeniżynie usnał Ołeng Formusie- 
wioz ao Stoposatowa marnotrawczynig. Kurator jej mąż 
Andrzej Formusiewicz. 


Rolnictwo przemysł i handel 
Towarzystwo a y Lwowie, Według 
$ 58 statutu wynosi najwyższy udział jednego członka 
500 złr., co jednak każdej chwili uchwałą walnego zgro- 
mądzenia zmienionem byó może. Rada zawiadowcza To- 
warzystwa uchwaliła przedstawić XV. walnemu zgroma- 
dzeniu wniosek, aby najwyższy udział jednego Osłonka 
wynosić mógł 1000 (tysiąc) złr. w. a., chcąo w ten apo: 
sób umożebnić ozłonkom korzystną i pewną lokację 
mniejszych kapitałow. Postanowienie to zostało wywoła- 
ne Łyczeniem samych ozłonków, którzy widząb stateczny 
rozwój towarzystwa, pragną, aby i Towarzystwa wzmo- 
gło sig w siły, mając znaczniejszy własny kapitał do dy- 
Bpozycji, i członkowie w większej już mierze w miarę 
rozwoju Towarzystwa korzystać mogli ze sposobności 
zaoszczędzenia tytułem wkładek na udziały. Lokacja ta 
jest zresztą bardzo korzystną, gdyż Towarzystwo nie 
daje dotąd niższej od udziałów dywidendy, niż wynosi 
stopa precentowa od udzielanyck osłonkom pożyczek, tj. 
obecnie siedm od sta rocznie. Dyrekcja zapraszając tedy 
osłonków do osynienia dalszych wpłat na udziały, aż do 
Wysokości 1000 zir., aadmienia, że prowizorycznie już 
obecnie przyjmuje te wpłaty, zapewniając im, w razić 
katwierdzenia dotyczącej uchwały przez XV. walne zgro- 
madzenie, oprocentowanie zwykłych wkładek oszczęduo- 
„dci at do dnia prreniesienia na udział, a od dnia 1 
"stycznia 1883 oałą ra rok 1883 przypaść mającą dywi- 
dendę. 
Lwów 7. listopada. (Sprawozdanie zbożowe Ban: 
ku rolniczego we Lwowie). a 

Sytuacja od ostatniego naszego sprawosdania po- 
mimo dość stałego usposobienia na niektórych targach 
uagranioznych nie zdołała się polepszyć; transakcje 0- 
graniczają się tylko w zbożu bardzo celnem. 

Eksport wyborowej pszenicy, miąnowicie banatki, po 
cenach biełą ych, był w ubiegłych dwóch tygodniach 
nieco więcej ożywiony. 

Poślednie gatunki zboła nawet po niskich cenach 
dla lokalnych potrzeb nie znajdują odbiorcy. 

Młyny szwajcarskie zaopatrują się nieustannie w ziar- 
no węgierzkie, okolioa zaś jeziora Genewy pokrywa awe 
potrzeby z Marsylji, dokąd znaczne dowozy zboża rosyj- 
skiego, po niskich oenach zbywaue, stanowią nie małą 
konkurencję dlu zboża węgierskiego. 

Pszenica i żyto wyborowe nie bez popytu; jgczmień 
notaje nominalnie. 

Na produkta strączkowe usposobienie stałe. 

Rsepak, luianka i konioz poszukiwane. 

Chmisl bardzo wysoko płacony, 

Bpirytns bes pokupu. 


maa kd 


Dziś notujemy za 100 kilogramów leco Lwów: Psze- 
nica ezerwoną banatka złr. 750 do 825, pszenica 
czerwona —*— do —'—, pszenica biała 8-— do 9—, 
żyto 5'50 do 6-20, owies 5*— do 5-50, groch Victorja 
7:50 do 10:50, groch pastewny 5'50do 7:—, rzepak złr 
1250 do 14*-, koniez 50:— do 58'—, jęczmień browar: 
ny złr. 450 do 7:—, Inianka złr. 10-— ko 1125, bobik 
złr. 6-— do 650, chmiel za 100 funtów w. w. złr. —— 


do złr. —'—, Spirytus na termina złr. 28:50 za 10.000 
lit. pret. 
Lwów 7. listopada. (Sprawozdanie zbożowe z wag. 


tniejskiej). Pszenica 6zerwona za 100 kilogramów złrj 
720 do 7:50, pszenica biała 7-— do 7:30, pazenica 
Łółta —'— do ——, Żyto 5'20 do 5:70, jęczmień bro- 
warny 5'— de 5:30, jęczmień na paszę —— do ——, 
owies złr. 6:35 do 580, grooh do gotowania złr. 
—— do ——, groch na paszę —'— do —'—, kukurudza 
—— do ——, hreczka —'— do 7:10, koniczyna czerwona 


—— do ——, tymotka ——, do —*—, lasola 7-25 do 
12-—, bób —— do ——, wyka —— do ——, spirytus 
—— do =—, 

Wiedeń 7. listopada. (Sprawozdanie domu komi- 
sowego A. Krzysztofowioz i Spółka, Adres dla listów 
i telegramów : Uaf6 Stierbóck, albo: Praterstrasse 43), 

Na dzisiejszy targ dowisziono 3578 sztuk nierogaci- 
zny, a mianowicie: ciężkich bakonów 900, średnich 
1320, warchlaków 2358, 

Płacono ciężkię bakony 52—55, średnie 48 — 51 złr. 
warchłaki 30 — 40 złr. za 100 kilo żywej wagi bez po- 
datku. 
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Przegląd polityczny. 


Lwów 9. listopada. 

W przyszłym tygodniu ma nastąpić urzędowe 
odebranie temporaliów od metropality Sembrato- 
wicza. Żądał on początkowo ponsji w wysokości 
20000 złr. Wsględy ma rodzinę zapewne pody- 
ktowały tak wygórowane żądania. Korespondent 
lwowski Ceesu pisze, że tyiko połowę tego otrzy- 
ma ks. metropolita. 


Dziwne obyczaje nastają w pewnych gronach 
poselskich. U nas dawno już praktykowała się 
wojna posłów z dziennikarstwem. Doszła ona do 
tego, że niektórzy pp. posłowie uznali za dobre, 
stać się kolporterami ck. urzędowych organów pra- 
sy. Ale Poznańskie było dotąd wolne od takiej 
nienaturalnej walki. Dopiero teraz zaczyna się ona 
tam objawiać. Temi dniami bowiem prezes Koła 

olskiego w Berlinie napisał reprymendę Waienni- 

oi: Poznahskiemu , który w sposób najdelikatniej- 
szy w świecie ośmielił się był przypomnieć Kołu 
parę zaległości w sprawach publicznych. Choroba 
aka na nieomylność musi wywrzeć bardzo złe sku- 
ki, a jest ona tak osobliwą, że np. w Anglji wy- 
wołałaby powszechne politowanie. 


Do Wiener allg. Ztg. telegrafują z Pesztu 
dnia 7. b. m.: Cesarz przyjął na Wez rajszej 
audjencji dr. Smolkę, prezesa delegacji au- 
strjackiej nadzwyczaj uprzejmie, a okoliczność ta 
jest uwagi godną, ponieważ przez pewien czas 
zdawało się. że między kołami dworskiemi a dr. 
Smolzą zachodzi pewne nieporozumienie, w któ- 
re miał bye wplącaaym także hr. Taaffe. Do- 
mysły tə okazały się obecnie kezzasadnemi, Ce- 
salz, któremu dr. Smolka dziękował za odznacze- 
nie go tytułem tajnego radcy, oświadczył Smolce, 
że a prawdziwem zadowoleniem skorzystał ze 
sposobności, aby mu udzielić ten tytuł, następnie 
wspomniał o działalności jego, jako prezesa Izb, 

deputowanych i delegacji austrjackiej, wyraz: 

mu swe uznanie z powodu jego taktu, wprawy i 
energji i zapytał go wreszeis o przebieg obrad 
w delegacji tudzież o prawdopodobny termin 
zamknięcia sesji. Dr. Smolka odpowiedział ns to, 
że wszystko idzie dotąd gładko. Termin zamsnię- 

cja sesji delegacyj nastąpi prawdopodobais dnia 

18. bm. Prawdopodobnie zgodzi się delegacja 
austrjacka Ra wszystkie Żądania rzędu bez dal- 
szych modyfikacyj, ponieważ wszyscy przygotowa- 
ni byli na mniej pomyślne rezułtaty. Monarcha 
odpowiedział na to, że nad wymaganiami rządu 
zastanawiano się już grualowaie i że je zreduko- 
wano do minimum. Cesars rozmawiał jeszcze do- 
syć długo z dr. Śmolzą o wielu rzeczach, przed- 
miot tej rozmowy mie kwalifikuje się jednak do 
puolicznego ogłoszenia. 

Wyborcy Kronawettera postanowili stawić 
się do uray z jagodami jałowca, który w dya- 
lekcie wiedeńskiem Kronawetter się zowie. Walka 
wyborcza była zapewne bardzo gorąca. Spodzie: 
wano się z górą 2000 wyborców. Dr. Mach nie 
zrezygaował z kandydatury, przeciwnie agitował 
plakatami, cyrkulsrzami itp. i nie będzie to wcale 
czeczą niespudziewaną, jeżeli przyjdzie do Ś :iślej- 
szego wyboru pomiędzy Kronawetterem a Stour- 
zhom. Daia 7. tm. przeciągało ulicami Josef 
stadtu dwóch młodych ludzi z transparentami, 
na których z jednej strony czytano napis: „Wy: 
bierajcie wypróbowanego reprezentanta dr. Kro- 
nawettora!* a z drugiej: „Lepszego nie znajdzie- 
ciel“ Także stronnictwo dr. Stourzha chwyciło 
się podobnych środków. Rozraucało ono medala 
z następującemi nazisami: „Niemiecko-narodowy 
nie ezesko - feudalny !* „Bindig ua d 
kurz — wähit dr. Stourzh!* 

Na Josefsiadzie panuje od dni kilku zacięta 
walka przedwyborcza. Olbrzymie plakaty zalecają 
wyborcom w sposób jarmerkowy Bteuczha, nieod- 
poczywają jednak takse zwolennicy Kronawettora, 
a zapalczywość z obu stroa doszła do maximum. 
Do wczoraj jeszeze wybór Kronawettora był za- 
pewaiony, jeżeli zaś przejdzie jego przeciwnik, 
o ezem doniesie nam dziś telegram, to przypisać 
to należy tylko nadzwyczajnemu terroryzmowi 
centralistów. 


O.ławiony Stingl z Krems tolegrafuje do 
dzienników centralistycznych z powodu nastąpić 
mającego wyboru w mieisce,Kronawettera: „ Niem- 
cy mieszkający po za Wiedniem 4 natężeniem o- 
czekują rezultatu jutrzejszego wyboru w Joseph- 
stadzie. Oby mieszkańcy tego przedmieścia pa- 
miętali o Stanowisku i honorze Wiednia, jako 
miasta niemieckiego ma kresach i odtrzcili od 
siebie sekretarza magistratu wiedeńskiego Krona- 
wottera, jako człowieka gardzącego niezaieckością, 
a dowiedli jednomyślaym wyborem, że Wiedeń 
jest niemieckim i niemieckim nadal chce po- 
zostać |" . 

Dr Exuer, profesor ukademji rolniczej w Wie- 
dniu, będzie posłem z okręgu Hernals, ze względu 
na obowiązki poselskie, prosił o zwolnienie z wy- 
kładów, i o poruczenie ich suplentowi. Kolegjum 
profesorów odmówiło. Nie jest to pierwszy wypa- 
dek i wymaga zasadniczego rozstrzygnięcia , gdyż 


albo się udaremnja wola wyborców, albo cierpi | nieufności, ale z powodu hałasu nie prz 
pauka w szkołach. Wprawdzie zbytnia kumulacja | głosowania. 


, dzinie. 


DZIENNIK POLSKI 


urzędów i funkcyj publicznych jest zawsze szko- 
dliwą — ale tylko zbytnia. 

Arcyks. Albrecht wyjechał 6. wieczorem 
pociągiem kurjerskim na wystawę do Tryestu, a 
ztamtąd uda się do Arco. 

Z Zagrzebia donoszą: Z powodu doniesienia 
Pesti Naplo, że miasto Buccari pod waruskiem 
korzystniejszego poparcia interesów materjalnych 
chce być odłączone od Kroacji, a przyłączone do 
Węgier, gmina tamtejsBa zebrana w komplecie o- 
świadczyła, że za żadną cenę mie chce się odłą- 
czyć od Kroacji' Równocześnie wysłano przedsta- 
wienie do Bana i do sejmu żądejące, aby działano 
w tym kierunku, źeby całość Kroacji była za- 
gwarantowaną a kweatja Rjeki rozstrzygniętą zo- 
stała w myśl petycji. 

W sferach kolejowych petersburskich krąży 
pogłoska, iż jeden z finansistów warszawski 
przedstawił ministerstwu komunikacyj projekt u- 
tworzenia z wszystkich dróg żelaznych w Króle- 
stwie Polskiem „związku kolejowego" z ceniral- 
nem biurem w Warszawie, na wzór istniejącego 


Gabinet serbski uchwalił zwołać jak najry- 
chlej skupczynę. 

Z Belgradu donoszą, iż w sprawie zamachu 
na króla nowe przedsiębrano aresztowanie, amia- 
nowicie Mary Arangjelawicza, który jest szwa- 
grom Jefrema Markowicza i mieszka w Jago- 


Rokewania z Włochami co do traktatu Francji 
z bejem Tunisu miały już tak dalece dojrzeć, że 
Włochy nie stawiają mu już wcale oporu. 

Urzędownie donoszą z Madrytu, że Kortezy 
zostaną zwołane dopiero po połogu królowej. 

Kedyw dał do rozporządzenia Dufferinowi 
pałac Kajr-el-Nuscha w Kairze. , 

Gabinet angielski uchwalił tymczasowo, że 
okupacja Egiptu trwać ma 6 miesięcy. 


Z Aleksandrii przybył w tych daiach do 


Skodaru Ismaił Husaı pasza dla zwerbowania Al- 
bańczyków do żandarmerji egipskiej. 


ralócramy własno „Dziennika Polskiego. 


Wiedeń 9. listopada. Wybór wczorajszy w 


dzielnicy Josephstadt wypadł niekorzystnie dla 


partji demokratycznej. Walka była zażartą. Kam- 
spe wr rwei lewicy, dr. Śtourzh, otrzy- 
m 


udział. 
. Organa fakcyjnej opozycji są dziś przepeł- 
nione tryumfalnemi artykułami. 


Wiedeń 9. listopada. ; Wczoraj powiaty 
ie 
były to już proste ekscesa, lecz dobrze zorgani- 
i diwa 


się znowu zaburzenia w dzielnicy Neubau. 
zowane, grozne rozruchy robotnicze. Posp 
staczało formalne potyczki z wojskiem i policją. 
Dyrezcja policji wydała wczoraj zrama zakaz 
zbiegowisk, upominając ojców rodzin i właścicieli 
warstatów, aby powstrzymywali w domu mło- 
dzież i czeląadź. Równocześnie nakazano bramy 
kamieniczne pozamykać o godzinie 6. wieczo- 
rem. Mimo to, gdy nastał wieczór, tłumy 
ludzi zgromadziły się ma  Kaiserstrasse i w 
przyległych ulicach. Wszystkie sklepy pozamy- 
kano. Cała dzielnica wyglądała bardzo posępnie. 
Prezydent policji Krticzka uraądził główną kwsterę 
swoją w domu ar. 96 Kaiserstrasse; ztamtąd wy- 
chodziły rozkazy; ztamtąd kierowano atakami; 
tam koncentrowały się stafety i raporta. Patrole 
jazdy krążyły po ulicy Kaiserstrasse, która ze 
wszystkich boków była zamkniętą sunemi poste- 
runksmi wojska i policji. Nie pozwalano nikomu 
zatrzymywać Sig. Potem wyparowaao ztamiąd 
tłum, który umykał przez Giitelstrasse ku dwor- 
cowi koxi zachodniej i do Lerchenfe!d i tam 
znowu się zastanowił. Gdy nadciągnęła straż po- 
licyjna, robotnicy ukryci w rowach linii miejskiej, 
powitali ją kamieniami dobrze wycelowanem). 
Jazda i piechota muaiała policji pomagać, ale 
w skutex obrzucania ieniami sama była 
w opałach. Wreszcie około godziny 10. wieczorem 
po kilku starciach, udało się wojszu, rozprószyć 
rewoltantów, przyczem z obu stron padło wielu 
rannych. Aresztowano» bardzo wielu ludzi, a 
między niemi także kobiety. Najgroźniej ssło 
koło linji Lerchenfeidzkiej, gdzie wskutek robót 
regulacyjnych, robotnicy mieli do dysposycji 
wiele kamieni. Rau.aRo tam także kamieniami 
z okien. Piechota musiała begnetem torovać 
sobie drogę. poczem tłumy cofnęły się do 
Ottskripg 1 Hernals, ścigane przez piechotę 
jazdę. 

Około godziny 9. nadszedł do p. Krtiezki 
telegram z Ottakring: „Bitie dringend Untor- 
etiiizung, man siiirmt Polizeikomisaniat". (Proszę 
nagląco o pomoc — szturm na komisarjat poli- 
cyjny). Wysłano tam natychmiast wojske z koszar 
na Josephstadt. O godzinie 11. wieczorem pano- 
wał już wszędzie spokoj. O liczbie rannych nie 
można się nic pewnego dowiedzieć; w każdym 
razie musi być bardzo znaczną. 

Komisarz policji Kadlec w Ottakring, niepo- 
znany w tłumie dostał lancg w bok. Ajentowi 
policyjnemu Chlądkowi roatrzaskano szczeki i 
jest w  niebezpieczeństwie Życia. Jeden ułan 
spadł z konia i został pokaleczony kamieniami. 
Rannych robotników sprowadzono do szpitala po- 
wszechnego. 

(R) Wiedeń 9. listopada. Dowiaduję się, 
że ministerstwo zajmuje się na serjo wypadkami 
na Neubau. | 

Temeszwar 9. listopada. W Gyarm th pcd- 
czas iaatiowania egzekucyjnego, egzekut Jarda 
zrzucił się z nożem na Wó,ta i oderznął mu głowę, 
a wia z matką swoją i bratem zakłuł przysię- 
Łacgo na śmierć. Ekspedytor sądowy Gyertyai fy 
ratował się ucieczką. Sprawców uwięziono. 

Budapeszt 9. listopada. Koło CsoBgradu 
wyciągnięto wczoraj z Cisy trupa bez głowy. O- 
piaja dączy ten wypadek zə sprawą tisza-eszlarską. 

Paryś 9. listopada. Dep. Spuller 
wczoraj sprawę przed wyborcami swoyj. 
bronił Gambetty, przerwały mu nagle s 
wołania. Jeden x wyborców wniósł nawe 


mi ZATO ETE WJ W = OPIN "Wy mana: 


3 głosy więcej od Kronawettera. Po ogło- 
szeniu rezultatu Kronawetter przybył do piwiarni 
„Zu den drei Hackeln*" i dziękował zgromadco- 
nym tamże zwolennikom swoim za poparcie. Wy- 
prawioRo mu owację, w której i kobi:ty brały 


Telegramy biura koresp. 


. Wiedeń 8. listopada. Wczoraj wieczór po- 
wtórzyły się znów demonstracje na przedmieściu 
Neubau (z powodu rozwiązania stowarzyszenia 
czeladzi szewskiej). Ponieważ interwencja policji 
nie pomogła, a podburzane przez agitaterów i 
przywódców tłumy chełały przemocą uwolnić are- 
sztowanych, przeto wojsko oczyściło ulice. 

Wiedeń 8. listopada. Z najlepszego źródła 
zapewniają, że kiedy wczoraj próbowano wystrze- 
lić s możdzierza w pobliżu Felixdorf, pękła rura 
z moźżzierza 15 centimetrowsgo z lanego żelsza, 
a mie z bronzu, jak domiósł jeden z dzienników 
wiedeńskich. Kawałek pękniętego moździerza za- 
bił kapitana Matouska, i zranił porucznika Ku- 
czerę. 

„TFemeswar 8. listopada. W gminie Gyarmata 
dwaj Namareńczycy z powodu egzekucji uczynili 
formalną rzeż świadzów sądowych. Wójta przebili, 
a jednemu z przysięgłych przecięli gardło, i zra- 


aili 6 osób ciężko, a jedną lekko. Sprawcy schwy- 
tani już przesłuchani byli sądownie. 


Budapeszt 8. listopada. Komisja wojskowa 


delegacji węgierskiej uchwaliła resztę pozycyj nad- 
awyczajnego budżetu na wojsko i na tem zakoń- 
czyła obrady nad budżetem ministerstwa wojny. 
Minister dał szczegółowe, poufne 
które komisja przyjęła do wiadomości. 
do zamknięcia rachunków delegacji węgierskiej 
zatwierdziła zamknięcie rachunków za r. 1880. 


wyjaśnienia, 
Komisja 


Budapeszt 8. listopada. Najbliższe posiedze- 


nie plenarne delegacji austrjackiej ma się odbyć 
w piątek. Na posiedzeniu tem toczyć się będą 0- 
brady nad zwyczajnymi wydatkami wojskowymi. 
Jutro odbędzie się posiedzenie komisji budżetowej. 
Na porządku dziennym: budżet spraw zagrani- 
cznych, budżet ministerstwa skarbu i najwyższej 
Izby obrachunkowej. 


Paryż 8. listopada. W skutek nieobecności 


wielu deputowanych jutro odbędzia się tylko kró- 


trie nic mte znaczące posiedzanie. Mówią, że 
Izba odroczy się po oświadczeniu ministerjalnem 


do poniedziałku. Koła parlamentarne są za utrzy- |5310 


maniem gabinetu. Dotychczas nie zgłoszomo ża- 
dnej interp elacji. 

Przy zagajeniu Rady gen. departamentu Se- 
kwany skarzył się prezydent, że Paryż dotych- 
czas jest pod ustawami wyjątkowemi i nie ma 
morostwa centralnego, jak inne miasta. Wyraża 
on nadzieję, że prefekt popierać będzie sprawie- 
dliwe żądania u rządu. 

Temps donosi, że Menaubrea mianowany 
został ambasadorem włoskim w Paryżu. 

Londyn 9. listopada. W Izbie gmin, 
podczas dalszej rozprawy nad wnioskiem 
Northeot'a , względem odrzucenia billu o 
zamknięciu dyskusji, bronił Gladstone przed- 
łożenia rzącowego i oświadczył, że naród żąda 
aby jego repzezentanci mniej mówili a więce 
działali; przeciw sarzutom deputewsnych ir- 
landzkich powiada Gladstene, że i om sam jest 
również za miejscowem self goveernement, na 
podstawie liberalnej, ale jakżeż cheą dojść do 
tego Irlandczycy, którzy przeszkadzsją za- 
łatwiać sprawy Izbie? Dalsza dyskusja odro- 
CZONA. 

Kair 9. listopada. Przedwstępne śledztwo w 
procesie Arabiego jest już skończone. Obrońcy o- 
trzymali trzytygodniową pauzę do zbadania ze- 
znań świadków obciążsjącyeh. Proces rozpocznie 
Się na nowo z początkiem grudnia. 

Według pewnych wiadomości rząd egipski, 
doręczył 7. listopada dyplomatyczaym agentom 
Francji i Ang.ji notę, w której żąda zniesienia 
europejskiej kontroli finansowej. 

, Kar 8. listopada. Kedyw odmawia w dekre- 
cie swym sądom mieszanym kompetencji w skar- 


gach o wynagrodzenie szkód i zapowiada utwo- 


rzenie osobnej komisji ad hoc. 

„Kair 8. listopada. Dufferin miał rano 
audjencję u kedywa. Depesza gubernatora Sudanu 
potwierdza, iż wiadomości o Chartumie były prze- 
sadzone. Jenerał egipski Abd-el-Kader donosi, 
że wojska jego straciły rzeczywiście 1000 ludzi 
i wielu oficerów, ale nie są bynajmniej rozbite. 
Chartum nie jest obecnie zagrożone, a oblężenie 
Bary i Obeid przez fałszywego proroka zostało 
zniesione. Telegraf między Chartum i Kardofa- 
nem przerwany. 

Nowy York 8. listopada. Dotychczasowy re- 
zulisi wyborow wypadł przeważnie na korzyść 
demekratów, którzy w nowej Izbie reprezentan- 
tów mają tworzyć większość. 

Newyork 8. listopads. Przy wyborach w 33 
stanach zwyciężyli demokraci, republikanie zwy- 
ciężyli w 8, w 3 rezultat wątpliwy. 


Bi, 

"a > a 

m Newyork Times sądzi, że przyszłe izha ©“ 

prezentacyjna "składać się) będzie z 175 demo 
kratów i 150 republikanów. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 9. listopada godzina 10 min, 45. Akcje 
kredytowe 804:9), Anglo-Auste. 12825, Akcje barku 
Union 120:—, Kolej Karola Lud. 318—, Połudn. 139 75, 
Renta papierowa —-'—, Listy zastawne gal. banku hinot. 
— —, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne ----. Gali- 
oyjski bank rustykalny 100:50, Losy x rokn. 1864 $ 
Alpa 9-47'/,, Rubel papier. 118", Usposobiesie : 
maie. 


Wiedeń 8 listopada godzina 1 minut 45. !osy 
kredytowe 175—, Węg. akcja kredyt. 296:75, Akcje snglo- 
austr. 12590, Akcje banku Union 121*—, Akcje kred. 
Kśrola Ludwika B18—, Akcje kolei północnej 27850, 
Akoje kolei południowej 140'30, Akcje kolei Alfoldzkiej 
170 25, Akcje kolei Elżbiety 211-50, Akcje kolei Lwowsko - 
Czerniowieckiej 170:50, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 162-—, Wiedeńskie losy 12676, Akcje kolei 
Rudolfa —'—, Akcje kole. Albrechta ——, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 94-75, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100 —, Losy regulacji Cissy 109 40 Losy 
tureckie 26'756, Węgieraka renta -—'—, Akcje banku 
związkowego 114'70, Akcje banku obrotowego —'—, 
Akoje kolesi węgiersko-palicyjskiej --—. Akcja kolsi 
państwowej — —, Rubel papierowy 1-18'/,, Węgierskie 
losy 118 26, Mark niemiecki --—  Uspos.: słabe. 


Wiedeń 8. listopada godz, 6 min. 35. Jednolity 
dłag Państwa w banknotach 77:05, w srebrze 77:55, Renta 
w złocie 9530, B" austr, renta marcowa 2210. Akcje 
banku wiedeńskiego 836 --, kredytowego 3406 10, Londyn 
119:25, Srebro —* , Napoleondor 8'47, Dukat oes. 
men. 5'66, 100 marak niemieckich 68'45. 


Berlin 8, listopada godzina B min. 35. Rosyjskie 
banknoty 2038—, Akcje kradytowe 526—, Lombardy 
24050, Salicyjskie 184'10, Kolei Rumuńskiej 60 —, Au- 
strjaokie prac 17120 Po zamknięciu giełdy: kredy- 
towe ——, Lombardy ——. 


Paryż. 80), Renta €090. 


Telegramy zbokowe z dnia 8. listopada. — 
Wiedeń: Pazenica 975 do 1050 zł, żyto —-- do 
"e gł, jaa mmm dO —*= gl, kukurudza —'— 
do —.— sł, owies —=*— do —'*—, okowita pr. 20.000 
liter procent 8175 do B2 — zł. Budapeszt: Pare 
nioa 100 klgr. (na wiosnę) 8:27 do 9'80 zł, rzepak (na 
sierpień-wrzesień) —— zì, Berlin: Pszenica żółta 
(na listopad) 196'50 m. żyto —*— m., spirytus loco 
m, olej rzepakowy 6475 m. Szczecin: Paze- 
nioa -—-*—, rzepik Paryż: mąki 169 kilogr. 
57:30 fr. olej rzepakowy 862), spirytus — — fr Wro- 
oław: Psrenica ==" —, Żyto — —, Owiel ——. spirytus 
——, kukurudza Kolonja- Pszenica ——. 


Nafta. Wiedeń 9 listopada: 1850 do 13:75. 
Brema: 810 do——. Hamburg: 820, na listopad 


Teme m" | Meere. RÓD 0 — 


820, na styczen-marzec . 8'85. Antwarpja: na 
listopad 20, Nowy-xork:8', Filadolfja: */,. 


PODZIĘKOWANIE. 
Niniejszem składam publiczne podziękowanie Wiel- 
możnemu Panu 


Dr. Bronisławowi Longchamps, 
zastępcy prymarjusza na oddziale chirurgicznym w 
szpitalu powszechnym we Lwowie, za Jego sumienug 
i starapną opiekę przez cały przebieg mej choroby. Po- 
mimo dwukrotnej operacji (Fistula an. completa) w 
szpitalu ów. Łazarza rb. w Krakowie, nie odzyskałem 
rezpltatu zdrowia, z powodu tego byłem zmuszony po 
raz trzeci poddać się operacji we Lwowie, którą Pan 
Dr. Bronisław Longchamps dnia 27. września rb. 
wykonał. Będgc Obecnie zupełnie wyleczony w skutok 
Jego sumiennej staranności i wysokiej wiedzy, a nie 
mogąc czem innem się odwdzięczyć, składam Ci zacny 
i czcigodny Panie komsyiiarzu słowa dozgonnej wdzię- 
ozności staropolskiem „Bóg zapłać!“ Oby Opatrzneść 
nadal zawsze sprzyjała na każdym Twoim kroku i w 
każdym Twoim czynie, a głęboki szacunek i dozgonna 
wdzięczność zawsze w mem sercu dla Ciebie pozostaną. 

Lwów dnia 8. listo;ada 188 `. 
Fryderyk Dewechy. © 
maż | 


Dr. Marcel: Wojda 


osiedlił się w Kałuszu jako leksrz 
praktykuj ący. 9858 8—3 
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NEg  4wracamy uwagę na inserat 
p. Bystrzenowśńiogi. 
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Według wiadomości niezawodnych otworzy 
we Lwowie za kilka dni p. Karol Tauber 
uklad pruskich węgli w naj.epszym ga- 
tunku, i sprzedawać będzie cetnar po 75 et. z 
dostawą do domu. Życzymy temu przedsiębior- 
stwu szczęścia i spodziewamy się, że u każdego 
znajdzie ono poparcie, i w ten sposób przyczyni 
się do zniżenia teraz już aż nadto wygórowa- 
nych cen drzewa. 2882 1- 2 


Dnia 8. listopada. 
Lwów, z Irby handlowej 


Gal. i Buk. 69/, low w 16L] — 


in j io. 
Komunalne gal Zaklad 


s i par. na Dunajuj109 50 gi. — 
Kolei gal. Karola Ludwika|sj4 50/311 508Nitazo-austrjachie . 107 —|105 € ich - |-— -- 
u Lwodikolaniow 178 —|169 50W Bastrjackie , . „| 7 — 104 6 krakowskie „| 21 —| 20 80 
Banku Hipotecznego gal —|305 — IS: iw”. Z w. . | — —1i0 —jMiasta Budy d 39 25) — — 
„ Kredytowego galis5ą —|247 —iStyryjskie . . . «. « : 106 —j104 — jPalfy . . . . . - 36 —| 35 60 
; | IL Listy zastawne na 100 sż, Siedmiogrodrkie 98 76) 98 19 75| 18 75 
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Banku hip. gal. 6°% n» |102 30101 £ „ za kolej wsch.| 95 —| 94 75]Windischgritra . 40 —| 89 B0 

» sn TER 98 60) 97 € Akcje bankowe. 

» LNU 103 —|101 — ; [27 — 

LIL. Listy dłukne na 100 x. Ziemskie kred. węgiersk|— —| — 94 90) 94 60 
Gal. zakł. kred. włośc. 6° jioa —|100 50 y n _ Austriaokiej288 AE TojFerd iada północna A 2 x 2 

) m węg! 


Połycski . 1878 Unionbanz . . iedmi a 
aapna 202 aa Wied. Bankvoreln 115 29/114 8c|3iedmiogrodzka P K E 3 
s Btanisławowaj 95 50| 28 50 Akoje kolei „  połudn. (Lorabr.)j135 ac = 60 
: ; olej Albrechta. . . | — —| — — 99 = 
Dukat holenderski , , 55 i Alföld-Fiume 171 75/170 28{Wog. gal. Zupkowska| 94 25| 94 — 
e HBE 0 a EE zg 
Pół-imperjsł rosyjski , 9 Ferdynanda .| 2793 | 2788 
man a ae a Bam Sak ko Hir 
, NP X ; t a — 8 8 47 
100 marek niemi 58 Oder 147 75/147 2 AB a 9 T 9 74 
Srebro za 100 zł. , — Lwow.-Czera.-Jaskaj171 50|171 —|Funty szterl. angielsk.) 11 93| 21 89 
Kupony w srebrze s — Półnoo.-austrjaoka —|206 76 10 81| 10 79 
Wiedeń, 7. listopada, i „ Lit. B.]229 50/229 —|Srebro za 100 zł -= | = 
Obligi długu państwa, Rudolfa. . . . .|167 25/166 7biKupony srebr. za 100] — —| — — 
„ srebrną . . . 77% towarzystwa państ. [351 25/350 Z5]Ruble papierowe . .I118 50/118 25 
» w 95 55; 95 połudn. (Lombardy) a a 40 l | PE 
Losy s r. 1854 4/3 119 60/119 Uisańska . . . . - 
u n 1860 4d; bc z2,[181 80/132 wog. g: Ziupko Bv i Warszawa 7, listop 
E E- Io 100 „|186 — [138 Losy. „ 
nigga | Od m pią SE o ji Dunaju 116 25]115 755°, Listy zastawne 
a m. Como-Rezten” | 42 —| 41 —|Premiowe Wiedeńskie 26 25|125 76] nowe 1869 r. . . -f 98 85| — = 
u a % pack e ile 76 kt 25 go! likwi 86 65 = p 
ne vým. 107 —|106 —{Eredytewe . . . . Jaza 78]04 0) " 7 kapor| 178 |- 
Bnkowińskie , , , , 100 WADY oO 60 37 75 


4 ` 


=e Po r aa 


DZIENNIK FOLSKI. j 


ama T | mz a > ZZOZ ZZOZ S OOOO DOE OOP ID ZZAZWOAO YZ AAS ZZA LAY OZLRIOZOZOWIWÓ WZ RDZ 0 kad 


Chustki włióczkowa. © eg drstat rara i oloro we] cep, sy, Biomayay, Hia) ami, Wale, Byte Alien pe oj Poleca MAGAZYN DAŃMSKT 


- Sprdnicę wełniane i trękotowe. 
Kamasze, Meszciki filcowe. 


Kalosze resyjskie. 


Jia kapeluszy, 


t i P-| Nichirtingi, Sonea, Batyst, Peri 
pe do Lisse, Mól, Lins, Tar- Kreton , Muaziin , ropa 


st Pęk om Ca Płótno białe i nieblichowane. 


Taśmy, Sznury, Brata i wszelkie amiki haczkóm 
ozdoby exuaklerskie. Warkoąze z imitacji włosów. 


F'ron- Prou, Materyjki do ubiera: | kw sko Siatki jedwąbne naj linę, Croisze, Gląsperkale, Podarowki| złr. 50 ont. do 10 złr. Plassoze nie : k i ? T 
ówę | w s | przemakalne. Kalosze rosyjakie. znany Z taniości : 
À | eloniki gotowa i z łokcia, Cre rędzie jadwabne, sznelkowe i wal- artuszk: płócienne 1 ceratowe: j 


Powijacze. Crepeorki, Podbródk! 


i kafaziki Baozkowan Kreposy | Joborowego towaru | we Lwowie ulica Ralieka |. 4. 


niane, Krepiay,; 


2673 1—6 1 u Łaskawe samówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieswniej i najakuralniej zz 


Handel towarów kolonialnych 


ST. MARKIEWICZA 


we LWOWIE: w Rynku L 42. 
polęca i razseła w duhorowych gatunkach 
J 


KAWĘ 


Rio pospolita żółta . „ . „1 kilo 


M zj emama dary r W reed gt M ZENEPO AD AAZA RZA RAGAAGARACA 
Magazyn Nowości i Drobiazgowy KALOSZE CENNIK. 


W. BYSTRZONOWSKIEGO | pe m: 
i 


Lwów ulica Halicka 1. 18 


EW" paleta świeże transporta” nejtaniej po cenach stałychj: Wg 


+ 
+ HANDEL 2573 2—0 2 
+ 


t KAROLA- BALLABANA? 


WE LWOWIE 


rd 
+ uskutecznia łaskawe zamówienia bezzwłocznie. Przy zamówieniu towarów 


+ 
+ 
+ 
najlepszej jakości 2 a 


męzkie, damskie i dziecinne ( 


KAROL GRUCHOL ję 


we LWOWIE, Rynek 4. | 


1-20 : à i zan j 
Santos żółta czysta . . ..1l 1 28 Chustki włóczkowe i baragowe od 1 do 6 złr. Grzebienie, Szozotki, Szezoteozki do rąk i zębów. Bać u? Raf uć TO W > 1 Ta Tad za gotówkę lub fk w _kwodie 50 złr. naraz, nie licząd opakowawia, +> | 
ialo : 1:36 Chustki jedwabne j ł ; EE WEG SZT WNE WTEPWJ 2 $ odstawia koleją do ostatniej stacji franko. 
„ zielona os:uralna . „1 usk jedwa na szyjg od 90 ot. 5 złr. Kraraty męskie, Kokardy po 30, 60, 60 et. do 1złr. Bi d d ; iis 
Golczbagóca data . „1 m ma iaga OA ae rna od lodo Izr. 60 do 240. | Krawaty męskie długie po 30, 50, 80 ot. do I-KO oana waowa |4 Czekolada. Owoce południowe l 
ingo białą e.. * 3 w garnit. aair : p `: z z - : : " RC RE e: j . 
Porton a OD mpna p R 16 Kokardy, Sualiki damskte po 50, 50, 80 ot, 1 do 3 złr. Krawaty męskia szerokie po 60, 30 ot. 1'20, 1'60, poszukuje umieszczenia do gospodar = wa eia a, r + L60/Roronki Malaga deserowe . . 180 $ 
Malabar O n l un m LE Weleny gazowa na łekcis w różnych kotóraoh. a. stwa albo do pielęgnowamia dzieci, Sucharda EP : ę mj „ sułtańskie bez psutek . —'80 | 
Laguayra grubosiarnista .1 p pl Welouy koronkowś i ślubne białe, ~ Bepilki do krawat po 20, 40 ot. 1, 1:60, 2. lub przy chorych. — Adres: ulica Kakau w proszku (bez oleju) » duże £ pestk. (Eleme) —72 
Kuba zielona bardzo dobra 1 p » 1:80 Kwiaty fywemskie w garnitnrach pojedynom Bzpinki do manszet w maszynkami od 10 ot. do 2:60. Snopkowska l. 14. w puszkach po 1), kil. . —-35|,, » „earne zaatyjskie . . —56 4p 
Ceylon plantacyjnay |» 1 w w 188 Pióra strusie ifautastyozno, oraz kapelusza z piór. Rękawiczki męskie stebnowane w różnych kolorach — + Kakau w ziarukach . . | 1:ę0|Fi£! sułtańskie nejprzed. —'88 i 
z p: kC r l n » 2— Hafty rę S bielizny sztuka 4*, metra od 60 ct. "e po 130 podwójnie pyte paji 1;80. [| K i cutis . m" wieńcowe WADE —48 $P 
Moka arabska lej sorty . . ; : n R * 1 wiczki daruskie glaso i duńskie. uki . aktyle aleksandryjskie o 
Jawa S a z "2 Kołnierz ki er w garnitur. po B0 ch 1-60, oki Mkiclakio pe PO, 80 ot, 1, 150, 2 — Wstrzykinania | Kapsnłki z rośliny RM am. er aea AON * P! { | 
złotawa SEE ' n . 2, ZEO'do 6. 1 e i orale prawdziwa w dlugie kanary po 90 ot. ; Mięto <.. . . | | l44|Migdsły w łupach'x la prences 250 
Ceylon perłowa Im. Fm Kołnierzyki gładkie i Manaretę męskie i damskie. Korale prawdziwe ckrągłe po 4, 7, 8B0, 12. MATICO 4 Ho e pak. j . . . 420 > 7 słodkie (Bari) p al E 128 4p | 
amajka plantacyjna ...l » Koronki, Chusteczki koronkowa. © Wstążki białe azerokie do wieńców. me AEA t pee naj: "e roz nczał Ds E zo aa | 
t. Jago di Cuba najprzedn. l » p 2 Wstążki, Aknamitki, Krepy, Grenadiny. i Wodłę prawdziwą kolońską po 50 ot, 1, 1:60, 3. m mi kwadaka „ Ekuirakt głodowy głoik . 1-—|Orzeihy sycylijskie okrągłe —4 Y 
lane towary kolonialne najta- Parasole jedwabne pa B,r6, 7, 9 i wyżej, wełniane Mydła toaletowe, Perfumy, Pudry i wiszolkis przy - 5ku66CE ejnny rode + „ Piwo ałodowe . ` eol „w  tluczdne (ziarne) . . 136 $> 3 
nioj, oenniki paseła na żądanie. "WB 1-20, 1'80, 2, 3,4 złe, bory toaletowa. (Fleeska wstrzykiwan 40 ot. Kapsużek | FIE „ amerykańskie . | —-64 ' 
—— Bawełny, wszelkie gatunki nici, jedwab, pół jedwab, igły, szpilki, . włóczki, pasmanterje, taśmy, gaziki, 80 ot.) % Owoce smażone i kandyzow. |Śliwxi węgierskie . . . .—48 i 
podszowki, oraz wazolkie przybory do szycia i haftu. Poleca gry ot el we Liwowia Cai wioska pa mięka . 2—| »  obierane prunelki . I 
r (ceny u=nikone) 120, 119), 2, 280 u . órzi pomarańczowe : 
a Loczanie Ta- Sznurówki francuskie ©; To ete 06 * k knzidAŃoWakTaGO W POWIDŁA * 
ża a obnoca MW” Laskawe zamówienia zamięjscow? wyseła odwrotną pocztą. WR 2600 14—? AlE atai S i i j INogrona l Feslau W porze węgieraliie wyśmienite, + 
GLOBULES z5 95— codzień świeże. f g 
SECRETAN. -= | wig odwrotną pocztą. 2575 96—0 Marony tyrolskie duże . . .-—'40 Pomarańcze i Cytryny. z 
„Jedyne lekar. 


stwo niezawo- 
dne, nieszkodliwe, łatwe 
do strawienia; Używane z 
Giągłą nkużecznościg pO szpita- 
lach Paryskich. Apteka Seore- 
tan, Avenue Friedland} 57, w 
Paryżu. „Unikać fałozórstw. We 
lenta, Boya oowkiego i Na- 

w 1 Na" 
KU Krzyżano m Er 


Tylko 2 złr. za całą kurację! 
Chvroby syfilityczne, mianowicie: upławy tak u-mężczyzn jak 


dniemia, podług metody najnowszej od lat 20 prakt. lekarz 
medyc. chirurg. i akuszer 2823 7—10 


w URICH 


dyplomowany na e. k. Fakultecie medycznym w Peszcie. 
Mieszka przy ulicy Żólkiewskiej 1. 36. 


Do sprzedania «Ind Wydziedzy i enia 
Majątki ziemskie 
większych i mniejszych obszarów 


przyjmuje w komis Biuro wywiadowcze 
Jozefa Birliego w: Lwowie, 
Rynsk 1. 26 I — Biuro codzień od 
godz mej raro do 7mej wieczór otwarte, 
2611 z wyjątkiem świąt. 16—24 


CQDOGO0O 


N a 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 


AUY VIOLETTES BE PARME 


ED.PINAUD 


Mydłe..... AUX VIOLETTES DE PARME 
Asyanę pa dla chustet AUX WIOLETTES DE PARME 
Wód Jualstowa < AUX WIOLETTES DE PARME 
Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek «.«.. AUX VIOLETTES DE PARME 
Puder rowy... AUX VIOLETTES DE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 
37, Boulevard de Strasbourg, 37. 


Główny skład 


PIWA OŁOMUNIECKIEGO 


nśdgrodzone medalem zasługi ną wystawie wiedońskioj 


dla: Galicji i Bakow.ny w beczkach i faszkach 
u Eliasza Hertera 


we Kaoowie. w. Kopernika 3. 8. 


2601 : 5 —? 


| 


KONKURS. 


Dostać można we Lwowie; w aptece 
Naoblika, w składach perfum i u fryzjerów 


„Kureka” 


rocznie 1000 złr. 


R SV4 4 7 : h "e Masę do =apuszczania dóbr Miejsce poczta Miejsce: p a = pe e R I p" 
dobry środek na nagniotki i Wymaga 'się dokładnej znajomości ustaw|podłogi 1 lakter własnego wy- 2888 1—8 Orientalina czyli Pudr w plynie 
brodawki. Cena flaszeczki wraz państwowy: hı krajowych, oraz znajomości obu robn, saezośki do froterowania,jjzzecz najaowsza dia kupców, 


z przepisem używania 60 ct, 
Dostać można: u apiekarza Ka- 
zimierza Jonasza w Sambor ze, 


jązyków krajowych i języka niemieckiego. 


„Wielmożny Panie! 

Fa nip: przez długie lata na 
bardzo dótkliwe i boleśne nagniotki, i 
nie mogłem się ioh w kaden sposób po- 
zbyć, choęiaż używałam wazelkich mo 
zliwych b nawot wychwalanych środków 
Po rezmaitych próbach dewiedziałem się| _ 
przypadkiem 0 Pańskiem niestety za 


Wydział Rady Powiatowej. 


š > a 
ma jeszcze = owej wyj A poj > 
-dniowem używaniu sostałom radykalnie ró Le — | 
wyleczony. , 2808 4—0 £ ” $ mo 
Z poważaniem m 4 m E Sed] m h= 
Henryk Ostrow Derdaoki m. p| = mi JE 43 Es. "3 
o. k. adjunkt sądowy i właści: m = i rp: r. —y 
ciel dóbr siemskicoh w Bureztyniej © zę p SEA [27 4 = 
poc AN OEIEZE SE 
|| x3 p) Eą ja >a 
i sé pa myk k BK 
BI MOŻE EEEE z ZE 
LASTER THAPSIA| s z zh TREET ZLE 
IFA AZ |; 5 Tzę|r ża $ 
” LE PERDRIEL- REBOULLEKU B A E g H EPEE € zz = > 
jedynie. przyjęty w Szpitalarh $ f È Í Eig E EI- — E 
jake najlepszy, najdogoduiejszy, t, a 3: wuj 43 pad 
COW i=ż 2.8 a == 
najpewniejszy i najmniej kosztowny d m Tereh R 
ze środków i $ f >~] sapos] ge p 
L przeciw y 2 & ki |= 
ATAROM, KASZLOM, ZAPA © ~a 
DYCHAWEK, PŁUC, Omelesiak TLO = Š 
REUMATYCZNTM | ARTAETYCZNYM, m 


ete., ete. 


Ch zadość nozynió wie.or 
Liwewie przy alley Karela Lad 


wielki skład powozów 
ać i dohór 
APO e er N 
m 
ea A ai, i stepimujśmy tutaj takto waalkie na 
f Nehustala i Ap= 
26066 71—0 sadwrrna fabryka powozów. 


Jydaa i redaktor odpowiedzialny: Jósef Lodkownicki, : 


Q00000000000I000000000000 


u kobiet i wrzody, leczy szybko i gruntownie, bez przerwy zatru-. 


Ordynuje codzień od od 8—11 przed połud.i'2—5 po poładniu. © 


KKKRKANRAWNKEK NNRRKKKAKA 
Q000I0000000000600skd fabryczny farb, lakierów} SPROSTOWANIE. 


<A a S | WUUNNNDONIWUNNNNNNNNKNK ier do skór, podessw) 
—— |uorkowe do wkłydania w buciki. 


Rada Powiatowa” Stdnisławowska rozpisuje|"* gips, jak również bfbulęjru 100 do 300 morgów doj - i =r 
> ą W 
konkurs-na posadę * sekretarza" z pensją 'stałą| | Równocześnie poleca do użytku UDA LILIJOWA 


« Podania opatrzone certyfikatami przyjmuje | gczne do smistania prochu, —|ĄE 
do dnia 1. Lutego 1883. Prezydjum Wydziału 
Powiatowego w Stanisławowie. 2860 | '|krechmal brylantowy poly- 


ANACIKIKICACACKIE | OK RAOKIOIOK KKA RY 


PTT TTUTOWTOTETITE TLIJAAAŻAAAŁAŁAAĄMAAAJCAAAAAAAAŁA 


R Większa pracownia sukień daniskict 3| Towarzystwo galio. KASY zalioztowaj 


o poszukuje x we Luro wrie, Rynek 1. 17. 


= 1 Stowarzyszenie zarejestrowane s nieograniczoną poręką -~ 
O d uzd cz > ORAZ: ob y 3 przyjmuje wkladki na książeczki oszczędności 
op . 
© 


1 oprocentowując takowe po Go rocam ie. 

SIR ne wiadomość w Administracji zz i» Masa Poza» swraca wkładki: 
Polskiego." 288 x 

© 


od 100 do: 500_złr, 
KRMNNAINNIMNNWI: HE RRRKRKNKKKA 


i i 514 27 0 
Ro:siano złośliwie pogłoskę jakobym zło” 2514 2 


i handel materjałów tył adwokaturę i sprawami prawnemi więcej 


się nie trudnił. 


í i b Cechują tę pogłoskę jako tendeneyjry 
i ] wymysł, uważam za swój obow ązek oświad-. 
czyć szanownym klientom i znajomym, że 
adwokature nieprzeiwanie w Tarnopolu wy- 


WE LWOWIE conują i że poruczene mi interesa prawne jak 


dotychczas z wszelką starannością i gorliwo- 
nh Pe k l 29 jścią prowadzę. 4875 1—2 


poleca na Sezon zimowy : l -qTarnop l w Listopadzie 1882. 


Śrót, lotki i kul °, Dr. Aleksander Frühling ; = y SA pan RZ 
C. Ruswa uniwersalne smero- 2 ładne pokoje Q 


midlo do skór, tluszcz do A 
butów 1 skór juchtowyech, bez kuchni 2835 1—3 świeża i nadaje nieporównauą delikatność. Cena i złr. 
do wynajęcia saras — ulua == md a A M MA Z (OWA = 


C. Geschwindta środek ochr:vn- mi * 1757 Kodu jg m 
Qasolińsk.ch l. 5. II. piętro. R Ą A GG N O LG I N A. 


my przeciw przemakaniu podeszewa 
najlepszy szware do butów, Im-|————— 
jsdyny środek odświeżsjący płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
A 0 W wpływom Mngnolimy staje sig miękką, przujrzystą í delikatną. Min 
gnelina usuwa essrwoność nona, Niszczy WĄKrY, t j. Czarne 


i s lo x unkoiki, które najwięc:j osiadają w okoiicy nosa Cona tego zuakomi- 
Krośnieńskim obsza-jf P? , Lisio p MAAA ary iie 
a . adkm 


śr 


i 


(dszczególnione 


maa mMÈCAróÓ vr nane Gzeabei kx 
mianowicie 


ABTIŁENTZEŁIA 


usuwa piegi, op tenia sionetzie, pzmy wątrobiane, 
nadaje twarzy białość, delikatność 1 przejrzystość. Cena 2 sir. 


sznury bawelniame do zaty: | kx 
kania s£par w oknach i drzwiach,|w powiecie 


i szarą do okien. sprzedania lub rozparcelowania. 


7 gl oszenia przyjmuje Zarząd Plamy żółte, bruuatne i ostndy z twarzy, szyi i piofsi pod wpływem tej 


domowego : cudownej wody po kilkakrotaom użyciu zupełniu nikną. Cena 1 złr. BU ot. 


mycia podłogi i naczyń kuchennych. nadaja twarzy prawdziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, 


«agzośki do butów, czyszczeni 
ylindrów do lanap, do zamiatania, 


hoielistów, kawiarzy itp. i n e e a 
Przeuośny patent. pio- ; = l wlk Ar 
be, cyk do , alania kawy, wszę- 
dzie możebny dv uyagjo- PUDR KSIĄŻĘCY BIAŁY 
EA ie Zawiora 0 złe, c || jest prawdziwym unikatem „w sztace kosmótycznej, nie z.wiera bowiem 
k il. fabryka ma- w swym składaie aui bizmutu ani ofuwiu, Ani też źadny-sh metalicznych 
: * anti a Co. pierwiastków szksdliwycn zdrow.u, a pumimo tego przyjemnie przylega 
E a r a Merreugasa z do twarzy, nadaje śliczną, „paturainą a berdzo przyjomną białość 1 dai 
aa T Troi" Eadie oo NIONE ICT YW 


pn Ej PUDR KSIĄŻĘCY. 


Dra Hartmauna ||| ateliwto-różowy dla blożdynek i eielisto"ńóktawy dla szatynok 
t 


i brnnetek po %0 ot, 1 złr, 20 ot. i à złr. 60 o 


AUXILIUM)|| KREM ORJEKTALNY BIAŁY 


wyprobowany środek przeciwko ©ieliste-rOżowy ula bloddytiek i cielicte-żółtnwy dla azatynek, 
Kremg te ozymią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy 


rzeżączce | naturalną białosó, delikatność i prsejrzystołć, a twarz martwa pokryta 


bruzdmiai, nierôwno-szorstka, zostaje oałkiem odówieżoną i młodzieńczą, 


u mężczyzn i Cena 1 złr. 20 ot. 


w 


+ssezotki 1 maletelki do su|} 
kien, sodę i mydło do prania, 


skujący pazectey, ryżowy, ' 
najlepsze fexbhii do bielizny. 
szubłony, aixament chema'- 
enyi wszelkie inad do puoig 
Ink do picczętewania, umołkę 
do butelek, azxpaga 
ergaminowy 
słojów s kongerwami. 


Wstelbie farby sehe i olejne 


do malowaśia gotowe, lakiery, farby 
w tubach i płótno malarskie, farba 
piórowa i czernidło drukarskie, kwas 
karbolowy i proszek do dęsinfekcji 
korkit maszynki do korkowania, gąbki, 
bronzy i pęzje każdej wielkości, zawsze 
w najigpszych gatunkach na składcie. 
Szcizegółowe cdn niki na żądanie 
be ape kg 2118 7—0 


upławom u kobiet, - PIL | P TON 


preparat spornądaozy ściśle według > : > o 4 

praopisów medycznych lex bez wstrzy- włosom siwym i wypłowiatym po kiikakrotuem użyciu przywraca piękny 
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